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WIADOMOŚCI ze SWIATA-NAJCIEKAWSZE PROCHY (0, SENSACVINA DOWIEŚĆ 


Tamnacze lodów w drodze do Kromszśiańu EEEUNUEM 


Ryga, 6-g0. grudnia. 

Z Leningradu donoszą, Że pomiędzy 
Kronsztatem a Leningradem około 120 pa- 
Iowców utknęło w lodzie i nie może © 
własnych siłach dopłynąć do portu. Ła- 
macz lodów „Jermak“ rozpoczął akcję 


celem oswobodzenia statków. Wobec 


silnych mrozów prace postępują wolno ` 


naprzód. Władze sowieckie. projektują 
wysłanie kilku innych łamaczy loców, 
celem szybszego uwolnienia uwięzionych 
parowców. 


Nowe wybuchy wulkanu w $iębi Irlzndji 


Ludność w panice opuszcza miasia 


Londyn, 6go grudnia. 

Jak donoszą z Reykjawik, nowe wy- 
buchy wu'kanu w głębi Islandji wywoła” 
Y popłoch wśród mieszkańców wyspy. 
V odległości 45 km. od Reykiawik są 
Widoczne trzy olbrzymie slupy dymu. 


Według doniesień nadeszłych z Salo- 
nik na półwyspie Haicydejskim odczuto 
dwa silne wstrząsy ziemi. Równocześnie 
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Katastrofalna burza we 


Rzym, 6-go grudnia. 

"Trwające od kilku dni burze we Wło- 
Szech południowych wyrządziły wielkie 
Szkody, W Kalabrii znaczne przestrzenie 
Dó! uprawnych i ogrodów uległy zniszcze- 
Xiu. W pobliżu Cantanzaro zawalił się 


zauważono wstrząsy morza... Ludność 
w panicz opuszcza miasta. 
, . re 
runęła ną 
więzienie 


Włoszech południowydi 


starożytny zamek. Wieża zamku runęła. 
na znajdujący się w pobliżu budynek 
więzienny, który został całkowicie znisz- 
czony. Z pod gruzów domu wydobyto 1 
zabitego i 12 rannych, 


NIŻ 


„Rezerwa kobieca” w Angiji 


Londyn, 6-go grudnia. 

k Nowoutworzona angielska „Rezerwa 
Obieca* odbyła we wtorek swoje pierw- 
Ze zebranie w londyńskiej hali centralnej 
ezerwistki noszą uniformy. Jak oświad- 
Czyłą założycielka i komendantka Mary 
llen, kobiecy korpus rezerwowy m. tn. 

py dzie odbywał ćwiczenia z bronią w rę” 
l. Ponadto mają być utworzone spe- 

Cialne oddziały dla nauki lotnictwa. 

Rezerwistki postawiły sobie za zada- 

Ale swiadczenia pomocy władzom w wy- 
adhu wojny albo wewnętrzno-politycz” 

Rych trudności. 

© 


Nowy Toi iranszilaniychi 
Lindbergha 


Londyn, 6-go grudnia. 


G Jak donoszą z Bathurst (angielska 
ambia) pułkownik Lindbergh wraz z ż0 
A wystartował we środę o godz. 2-ej ra- 

„0 do lotu nad południowym Atlanty- 

„EM. Lindbergh zamierza wodować w 
atalu w Brazylii. 


© 
Zakaz należenia uczęd Ików 
szwajarskich do parijł 
toma nisiyczacj 


Gen-wa, 6-go grudnia. 


Dorad szwa'carsk: wydał niedav rez" 
pr. tozenie moca którego urzę ncy i 
tao Wnicw państwowi nie mega być 

Ohkąmi partji komunistycznej. Urzęd- 


nicy, należący do stronnictwa Komunl- 
stycznego. mieli do pewnego terminu wy- 
brać pomiędzy przynależnością do partii 
lub też dalszą służbę państwową. Jak 
wynika z oświadczenia rządu, w lzbie ok. 
100 komunistów. pozostających w służbie 
państwowej, zgłosiło swe wystąpienie Z 


partji. 
© 


Bułgarska para KrAlEWSYA 
pojedzie do Belgradu 


Belgrad, 6-50 grudnia. 

Termin przybycia bułgarskiej pary krő- 
lewskiej do Belgradu ustalony został de- 
finitywmie na dzień 10. b. m. Szczegóły, 
dotyczące pobytu gości bułgarskich, któ- 
rym towarzyszyć będzie premier Musza* 
now. nie są jeszcze znane. Niewątpliwie 
odbędzie się konferencja pomiędzy pre” 
mjerem Muszanowem a ministrem spraw 
zagranicznych Jewticzem, która będzie 
stanowić dalszy ciąg niedawno odbytych 
rozmów prywatnych pomiędzy królem 
Aleksandrem I Borysem. 


Elsnlozta peterdy 
w ministerstwie wojny w W.ednie 


Wiedeń, 6-go grudnia. 

We wtorek w nocy w ministerstwie 
wojny eksplodowała petarda. W iednyin 
z domów w śródmieściu odkiyto petardę 
która nię wybuchła. 


śe Domoz k 


Ostatnio bawił sowiecki komisarz ludowy dla spraw zagranicznych Litwinow 
w Rzymie u dyktatora Wloch Mussoliniego. 


E pa i E Ere izy 


Tematem rozmowy : pomiędzy 


obu mężami stanu była sprawa zawarcia traktatu przyjaźni pomiędzy Wto- 


chami i Rosją sowiecką. — Rycina przedstawia - Litwinowa- i 


podczas konierencji 


) Mussoliniego 
w Palazzo Venezia., 


przygotowują demonstrację 
W Wicdnin oonnnnninnn 


So aresztowaniu Śranenfelda w Austrii 


Wiedeń, 6-20 grudnia. 

Aresztowany ostatni z przywódców 
narodowo - socjalistycznych w Austrji 
przebywający dotychcszas na wolności, 
Frauenield, przewieziony został do are- 
sZtu sądu krajowego. Dyrekcja policji 


otrzymała dziś poufne informacje, iż zwo- 
lennicy narodowych socjalistów przygo” 
towują wielkie demonstracje przed gma- 
chem dyrekcji policji. Poczyniono ener" 
giczne zarządzenia. Dotychczas spokoju 
nie zakłócono. 


Przed Wysiąicniem Hm ] [1 Narodów 


xwapłacenie śrudniomej raty długów nojennydh 


Rzym, 6-g0 grudnia. 

Na bardzo długiem posiedzeniu, które 
trwało ed godziny 10 wieczorem do 2 ra- 
no, Wielka Rada Faszystowska w spra- 
wie 3 i 4 punktu porządku obrad. które 
odnosiły się do stosunku Włoch wobec 
Ligi Narodów ; długów wojennych w 
Ameryce, powzięła następujace postano- 
wienia: Wielka Rada Faszystowska. po 
omówieniu położenia. postanawia uzależ- 
nić dalsze pozostawanie Włoch w Lidze 
Narorów od zasadniczych (radykalnych) 
reform w iej organizacji, 

W sprawie długów wojennych 
oświadczyła Wielka Rada Faszys'owska. 
że Włochv w dniu 15 gruTnia na znak 
swojeł dobrej w-l: zaptaca iefen millon 
dolarów w nadziei. że nastani ostateczne 
ureguowanie rachunku „wnn i ma“. 
który nochodzi z czasów wielkie! wo'nv. 

Odnośnie do drugiego runk'u porządku 
obrad, który dotyczy nowej ustawy © 


korporacjach, Rada Faszystowska na 
wniosek marszałka Balbo uchwaliła pełne 
zaufanie dla Mussoliniego, dodając. że na- 
ród włoski chce współpracować w przę- 
budowie ustroju państwa. 


e 
Miljon trędowatych w Indjach 


Londyn, 6-g0 grudnia. 

Na konferencji, odbytej -w ostatnich 
dniach przez lekarzy europejskich i hin- 
duskich w Kalkucie stwierdzono, iż w In- 
djach żyje obecnie jeden miljon trędowa» 
tych. których tylko znikoma część pozo- 
staje pod kontrolą władzy, W zakresie 
używania narkotyków stwierdzono. ż na 
1.000 osób — środków odurzających uży” 
wa 20 do 30 osób, 


Str. 2 


Ujęcie faiszerza książeczek PK 


„SIEDEM 


GROSZY” 


w Chorzowie 


== OJszukańczy „delegat“ Sowarzystwa Gankoweżo z Srodna 


Dn. 5 bm. w gmachu urzędu poczto- 
wego w Chorzowie przytrzymano 33-letn. 
Franciszka Garnulewicza z Częstochowy 
(Aleja nr. 19), który na stałszowaną ksią- 
żeczkę PKO. usiłował tam podjąć kwotę 
100 złotych. 


W toku dochodzeń Garnuiewicz, który 
jest już karany 6-letniem więzieniem za 
różne oszustwa, przyznał się, że w je- 
dnym wypadku podjął w urzędzie pocz- 
towym w Herbach Śl. 80 zł. a w agencji 
pocztowej w Sadowie, koło Lublińca, 
10 złotych, również na sfałszowane ksią- 
Żeczki oszczędnościowe, 


„ Pozatem istnieje podejrzenie. że G. 
dopuszczał się również różnych oszustw 
na szkodę osób, posiadających obligacje 


Falalny wypadck samochodowy 
pod Nakłem SI. 


Dn. 5 bm. wieczorem na szosie pomiędzy 
Śwlerklańcem a Naktem, najechał samochód 
osobowy na przechodzących drogą Jadwigę 
Ćwięczkównę | Karola Pietrygę. Ćwięczków= 
ma uderzona została przodem samochodu w 
głowę | włeczona była przez samochód na 
przestrzeni około 35 mtr. N eszczęśliwm do- 
znała pęknięcia podstawy czaszki i w stanie 
bezprzytomnym przewieziono lą do szpitala. 
Pietryga doznał lekkich obrażeń. Policja pra- 
wadzi dochodzenia, 


Czwartek | Dziś: Ambrożego 
7 Jutro: Niep. pocz. N. M. P. 
Wschód słońca: g. 7 m. 55 
grudnia Zachód: g. 15 m. 47 


1933 Długość dania: g. 7 m. 52 


Kronika Slaska 


Redakcja i administracja: Katowice, 
ulica Sobieskiego 11. 


A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH: uz m. Pw 
PIĄTEK: g. 11 „Poranek mutyczny*i. 
£. 15 „Zaklęta królewna” (dla SżKÓT); 
g 20 „Pieniadze to nie wszystko”. 
SOBOTA; o g. 20 „Obiad o S-ej* (premiera). 
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KINA NA ŚLĄSKU: 
KATOWICE. Capltol: „„Dźentolman-wlamywacz*. Ca- 
slno: „Dziś żyjemy". Colosseum: „Ludzie szakale”. 
Palace: „Wszystko dla dziewczyny”. Rialto: „Jennie 


Qerhard'". Union; „Mumia'”. 
KRÓL. HUTA. Apolla:  „Oenerał Czeng™ I „Ta- 
jemne moce*. Colosseum: Chandu” I „Pod ozarem 


Neapolu''. Roxw: „W pogoni za księżycem” ł „Taka to 
wolność". 
BIELSKO. Apollo: 
„Falszywy strzał". 
BIAŁA. Mlejskle: „Rewizor g Petersburga". 


„Dzieje grzechu”.  Mlejskie: 


RADJO: 
PIATEK, 8 GRUDNIA 1938 R. 
Katowice. 9.00 „Kiedy eanne wstają gorze“, 9.03 
Qimnastyka. 9.20 Muzyka. 9.50 Chwllka gospodarstwa 


domowego. 10.00 Transmisja Nabożeństwa z Krakowa. 
11.45 Muzyka religijna. 11.57 Sygnał czasu. 12.210 Wia- 
domości męteorologiczne. 1400 Recital skrzypcowy. 
14.30 Muzyka. 14.50 Słuchowisko myśliwskie —  „Po- 
mowa”. 15.20 Recital Śplewaczy, 16.00 Słuchowisko dła 
dziegl młodszych. 16.40 Muzyka. 17.00 „Fotografja f 
narciarstwo”. 17.15 Polska muzyka ludowa. 18 40 
Koncert Zespołu rewellersów „Te cztery”. 19.10 Mu- 
zyka. 19.30 Radjotygodnik dla młodzieżyy, 19.45 Muzyka. 
20.30 Transmisja z Wiednia Koncertu  Europejskiega. 
21.25 Transmisja I-gle} części koncertu symfonicznego 
a Filharmonżi Warszawskiej, 22.40 Wladomośct sportowe. 
23.00 Skrzynka poaztowa w języku francuskim. 


_ =— SKŁAD BRONI NA ŚLĄSKU OPOL- 
SKIM. Prasa niemiecka podaje, że w okolicy 
Dobrodzien'a na Śląsku Opolskim — policja 
wykryła olbrzymi skład broni, Znalezłono fam 
mnóstwo karabinów, rewolwerów i amunicji 
W związku z tem aresztowano 5 komunistów. 

— Z WYŻSZ. URZĘDU GÓRNICZEGO. 
Prezes Wyższego Urzędu Górniczego inż. Ma- 
ławski wyiechał w sprawach służbowych do 
Paryża. Prezesa Matawskiego zastępuje w 
Wyższym Urzędzie Górniczym wiceprezes inż, 
Majewski. 

— Z PAŃSTWOWEJ SZKOŁY GÓRNI- 
CZEJ. Egzamin wstępny do Państw. Szkoły 
Górniczej w Katowicach dla kandydatów, któ- 
rzy nie mają praktyki górniczej, odbędzie się 
w czwartek, 21 grudnia br. o godz. 8 rano. 

— OBNIŻENIE TARYFY TRAMWAJO- 
WEJ. Od dała 1 grudnia br. w kolejce tran- 
zytowej Król. Huta — Wieikie Piekary przez 
Bytom — Pogoda, obniżone zostały ceny prze- 
jazdu do 65 groszy. Poprzednio kosztował bi- 
let 90 groszy. Przejazd odbywa sę bez pasz- 
portów, przepustek i bez rewizji ceknei. 

— MAŁO.. Według danych statystycznych 
Zarządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia 
na terenie Województwa Śląskiego w okresie 
od 13. 11. 33 do 18. 11. 33 wypłacono bęzra- 
botnym zasiłków w kwocie 79.635,82 zł. 


państw pożyczki budowlanej i 4 proc, do- 
larowej, których blankiety znaleziono pod- 
czas rewizji u oszusta, przedstawiaiącego 


się tu jako „delegata” Tow. Bankowego 
w Grodnie. Oszusta osadzono w wię- 
zięniu. 


- ERSATT 
Ruch „przedświąíeczny“ w złodziejskim świaíku 


Zeasżiczipiacn BDabrovwshie so 


W nocy na środę policja w Zagłębiu z p. 
podkomisarzem Kardasiewiczem na czele, prze 
prowadziła generalną obławę w całem Zagłę- 
ia aresztując około 60 podejrzanych osobni- 

ów. 

Wśród armji podejrzanych indywiduów. 
znaleźli się osobnicy z Częstochowy, Łodzi, 
Bielska, Stanisławowa. Piotrkowa | BerTna, 
poszukiwani przez sądy, oraz przygotowujący 
się do przedświątecznych wypraw złodziej- 
skich. Nałciekawszym bezsprzecznie okazem 
jest sosnowiczanin Władysław Wojtczak, któ- 
ry przed k'lku dniami włamał się do mieszka- 
nia p. Kożucha w Sosnowcu, przy ul. Modrze- 
łowskiej, gdzie zabrał caią biżuterję i naiko- 


sztowniejsze przedmioty. W chwili gospoda- 
rowania nadszedł właściciel, wtedy iedmak 
opryszek wyjął rewolwer i pod groźbą Zas 
strzelenia zmusł obrabowanego dn m Iczenia, 

W dwa dni później Wójtczak,. wtargnął do 
mieszkania p. W. przy ul. Wiełskiej w Sos- 
nowcu, gdzie skradł kosztowności, 280 zł, g0- 
tówką : książeczkę P. K. O. na 7.000 zł. 

Włamywacz obawiał się jednak „wsympy” i 
dlatego będąc w Będz nie książeczkę wrzucił 
do skrzynki pocztowej. Rano zdumiony listo- 
nosz znalaz! książeczkę, którą za pośrednic- 
twem policji. wręczono właśc'cielowi. Wót- 
czaka w kajdanach odprowadzono do więzie- 
nia, 


w 
„Nie wiem gdzie są pieniądze” = 


Kasjer istórennun brato 2425 ziotan 


W środę w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu toczył się proces o naduży- 


cia, który obfitował w dość wesołe 
momenty, zwłaszcza w czasie zeznań 
oskarżonego. 


Oskarżonym był Jan Dworak, 31- 
letni mieszkaniec Dobieszowice w po- 
wiecie Będzińskim, kasjer spółdzielni 


„Pomoc“, któremu w czasie rewizji 
udowodniono brak 2425 zł. 

— Nie wiem, gdzie się podziały 
pieniądze“ — tłumaczył się naiwnie 
oskarżony, co wywołało powszechną 
wesołość. Dworaka skazano na 6 mie- 
sięcy więzienia, jednak na podstawie 
amnestji karę mu darowano. 


w 


Kronika Zaglebiomska 


Redakcja I administracja; Sosnowiec, 3-go 
Mala 5. 


A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU. 

CZWARTEK: gz. 16.15 „Spadkobierca* (dia szkól; 

g. 20.18 „Spadkobierca''* (ceny najniższe). 

PIĄTEK: g. ll „Spadkobierca* (dla szkól. Ceny od 
30—50 gr.); 

z 16,15 „Spadkobierca” (ceny zniżone); 

g. 20,15 Sobowtór" (ceny zniżone). 


— REGULACJA RUCHU.*Poficja w Zagłę: 
biu przystąpiła obecnie do regulowania ruchu 
kolowego w myśl przepisów, sporządzając c0= 
dziennio po kilkudziesiąt protokołów. 

— ŚLIZGAWKA W ZAWIERCIU. W par- 
ku im. Miczkiewicza otwarto śŚlizgawkę, do- 
stępną dla wszystkich. 

— WYSTAWA OGRÓDKÓW W dniach 8 
19 bm. w sali Domu Rzemieślniczego w Za- 
wierciu urządzoną zostanie wystawa ogródków 
działkowych. Zwiedzanie bezpłatne. 

— ŚW, MIKOŁAJ W SZKOLE CZELADZ- 
KIEJ. Dzięki staraniem nauczycielki p. Gru- 
szczyńskiej, P. Cz. Krzyż w szkolę pow, nr. 4 
na Skałce w Czeladzi urządza św. Mikołaja, 
Biedne dzieci obdarowane zostaną pięknie wy* 
konanem| przez dzieci, chusteczkami. 

— Z MIESZKANIA p. J. Żarskiej w Sosnow= 
cu, Małachowskiego 18, skradziono futro | bi- 
żuterję, wartości 980 zł. W Dąbrowie p. Kae 
zimierze Białas skradziono 4 gesi. 

— POŻAR. Wczoraj w cieplarni Tow. Sa- 
turn zapaliła się ściana drewniana. Ogień 


ugaszono, e 


Hronika Qzestodiomska 


Redakcja 1 Administracja: Częstochowa, 
ul. N., M. Panny 53, m. 16, tel. 12-08. 
KINA: 


Atlantic: „Upiór Paryża* ł „Wampiry wyścigów". 
Eden: „Człowiek, który zablł...*. Muza: „Wale naddu- 
najski'* 1 „100 metrów miłości”. 


8 
Perab any siekierą o śołchia 


Na Piaskach pod Sosnowcem mia- 
ło miejsce krwawe zajście na tle przy- 
trzymania gołębia. Bracia Jan i Józef 


Gdzie przebywa 


Obawa iusimości przeci kraavwa zermsin 


Droga konfidencjónaina władze policyjne 
dowiedziały się, że domniemamy morderca. 
śp. posterunkowego policji Fójcika. Siwiec, 
zrasuie jeszcze nadal na terene calego Śląska. 
Według jednych informacyi — jak już wczo 
raj donosiliśmy — miał on przebywać w Su- 
mine, po polskiej stranie, pod Raciborzem, 
według drugich zaś w Knurowie, skąd miał 
wystosować do policji w Rybnku otwartą 
kartkę z pogróżkami, że przed ujęciem za- 
strzeli jeszcze 12 pol ciantów, 

Wedłuę dalszych informacyi konfidencio- 
nalnych, miano Siwca w'dzieć w tych dniach 
w Mysłowicach, a nawet w Katow'cach w 
biurze Pol. Czerw Krzyża, przy ul. Andrzeja, 
gdzie rzekomo starał się o ponioc materialną: 


Finkowie (ul. Zamostem 6), podejrze- 
wając Zygmunta Bieńko o przytrzy- 
manie ich gołębia, napadli na nięgo, a 
jeden z napastników siekierą uderzył 
kilkakrotnie Bieńka, raniąc go niebez- 
piecznie. 

© 


Somopt bezrobotnym 
ma Śląsku | 


Śląski Urząd Wojewódzki podobnie, jak w 
roku ubiegłym, tak i obecnie pośpieszył z po- 
mocą bezrobotnym na zimę i postarał się, iż z 
Funduszu Pracy zakupiono dła tych ofiar kry- 
zysu przedewszystkiem 25.000 ton Z emniaków 
t. i. około 2.000 wagonów. Dotąd nadeszło uż 
ną Górny Śląsk około 17.000 ton ziemniaków, 
t. i. około 1.200 wagonów, które rozdano 
wśród bezrobotnych Obecne mrozy utrudniasą 
chwilowo dalsze transporty. Zmarznięciu bo- 
wiem uległo parę wagonów ziemniaków, 

Również z Funduszu Pracy zakupiło woje- 
wództwo Śląskie na zimę dla bezrobotnych 
20.000 ton węgla opałowego. t. j. tyle iłe w 
roku ubiegłym. Węziel ten będzie rozdany 
bezrobotnym jeszcze przed Świętami Bożego 
Narodzen'a. Oprócz tego nadeszło z Funduszu 
Pracy w Warszawie na Śląsk 1.000 skrzyń ko- 
stek kawowych dla bezrobotnych na Święta. 
Komitet wojewódzki Funduszu Pracy Spodzie« 
wa się łeszczę przesyłki mąki pszennej I wę- 
dlin na święta. Bylaby to niezwykłe wydatna 
poinoc dla bezrobotnych w tym tak bardzo 
krytycznym czasie. 

e 


$mierć ofiary mofocyklisty 


Jak już donosiliśmy w numerze wtorko- 
wym naszego pisma, został najechany przez 
motocyklstę Jan Błaszczyk z Kamienia nad 
Odrą. W dniu 5 bm. Bł. nie odzyskawszy 
przytomności zmarł. Niefortunnega  motocy- 
k'istę, Krakówkę, aresztowano, 


nie podając oczywiście swego nazwiska. 

Wreszcie informuje nas nasz korespondent 
Rybnick:. że Siwiec ukrywał Się w ub. tygo- 
dn'u w okolicy Jastrzębia, Zarządzona przez 
policję obława w Jastrzębiu | Mszannie nie 
dała jednak żadnego rezu:tatu. 

W związku z pogłoskami, że bandyta 
ukrywa się gdześ w pow. Katowickim. zarzą- 
dzono na tym teren e ostre pogotowie celem 
ujęcia sprawcy ohydnego mordu. 

Cale śledztwo utrudnia w poważne! mierze 
wersja, krążąca między ludnością. że tego, 
który przyczyni się do ujęcia mordercy. Spot- 
ka krwawą zemsta ze strony jego wSpóltików, 

tórych po dokonaniu zbrodni zebrał koło sie- 
b.e. Dlatego też uzasadnione jest podejrzenie, 


Nr. 338 — 7. 12. s 8 


KUPON 
na pierwszorzędny bilet do kin w 
Krakowie. ważny także na premie" 
ry i śwęta 
ważny na dzień 7 grudnia 1933 f- 
Niniejszy kupon należy wyciąć 
przedłożyć do wymiany na bilet do 
kina w Redakcjł „Siedem Gruszy" 
w Krakowie ulica Karmelicka or. 15 
Uiszczenie podatku obowiazuje 


CEE E A A 


Kronika Malopolska ” 
Redakcja: Kraków, ul. Karmelicka 15 
REPERTUAR TEATRÓW W KRAKOWIE: 


Teatr Im. J. Słowackiego. 
Czwartek — „Kordjan*, 


Z teatru Im. Słowackiego. 

We czwartek wieczorem, dany będzie dla sfer 
pracowniczych (| robomiczych „Kordian“ — J. Stować” 
kiego w premierowej obsadzie, z dyr, Juliuszem Oster" 
wą w roll tytułowej. 


. TEATR BAGATELA. 

We ozwartek, dn 7 bm. premjera rew} warszaw” 
skich artystów p. t. „Akademia piosenki, tańca | humo" 
ru” z udziałem: Stamisławy Nowiokleg, Lody Niemirzam* 
ki, Karola Hamusza I innych. 

KINA W KRAKOWIE: 

Wanda: „Serce olbrzyma”. Promień: „Białe 97% 
Tefństwo". Świt: .Sorce włóczęst . Apollo: .,Roz=""32 
kłopoty”. Sztuka: „Pokusy milości“. Uslrcha: „Krab 
na Monte Christo”. Atlantik: „Sabra”, Adria: „.Dziesła” 
ty kochanek". Słońce: .,Szatan zazdrości”. Dom 
nierza: „Trazgedja amerykańska". 


RADJO: 
Platek, 8 grudnia 1933 r. 

Kraków. 10.00 Nabożeństwo z akademickiego kościo” 
lu św. Ammy w Krakowłe. 11.45 Muzyka relgijma. |! 
Sygnał czasu. 12,15 Koncert. 14,00 Felieton. 14,50 „5! 
chowisko myśliwskie". 15.20 Recital śpliewaQzy. 16: 
Słuchowisko — rewia dla dzieci młodszych. 16.30 PISF 
gramofrmowe. 16.45 Kwadrans literacki. 17,00 Odczyt: 
17,13 Polska muzyka ludowa. 18,00 Słuchowisko. 18: 
Zespół revellersów „Te 4", 19.05 Rozmaitości, kom 
katy. 19,15 Odczyt 19.30 Radłotygodnik dla mtodzie?V* 
19,45 Wiadomości bieżące. 19.50 Plyty gramofonowe: 
20,00 Odczyt aktualny. 20.15 Pogadanka muz 20.30 Ko%* 
cert europejski. 21.25 Komcert fllharm. 22.40 Wiadomo” 
ścl sportowe zę wszystkich stacy} polskich. 23,00 Mu 
zyka lekka. 


— KRADZIEŻE. fanow! Nowicklemu. s70 
ferowi, zam. w Krakowie, przy uł. Kacik % 
skradziono z wOzu ciężarowego przy Rynt 
GŁ paczke z przyboram! technicznemi, warto” 
ści 215 zt Stefanowi Sadynie zam, w Krako“ 
wie, przy uł. Chodk'ewioza 5. skradł z wo”! 
ohraz Tadeusz Goleniewski, lat 21. od którego 
obraz odebrano. Z lokalu organizaci sionl 
stycznej przy ul, Diętfowskiej 107 w Krakowie” 
skradz' oo, maszyne” dp: pisania. mark. „Urter. 
woud" wartości 400 zł. DO mieszkańła (ust 
Ter. zam. w Krakowie. przy ut. Dietla 107. 97 
stał się łodzie który podczas nieobecność 
demowników skradł akcię kopalni Jawarzn0 
na sume 5%0 zł, 3 dwarówki na Sumę 135 zlo 
oraz waf'zkę z garderobą, łącznej warto> 
2.040 złotych, 


-— ARESZTOWANIE. Zatrzymano Stan'sl4+ 
wa Chwalę, lat 27, zam. w Woli Duchack'€! 
nr, 231, za kradzież beczkł z jabłkami "3 
szkodę Józefy Góry z Ralska. oraz Szostekć 
Pranciszka. fat 27, za kradzież paczki skóry 
hoksoweł, wartości R2 zł. na szkodę Joska 
Welgruena, zam. w Wolbromiu, 

— ZWłOKI NOWORÓDKA. Pod 4. mo” 
stem na Wiśle w Krakowie u wylotu ulicy 
Krakowskiej, znaleziono zwłoki noworodka 
płci żeńskiej, liczacezo 2 tygodnie.  Zwłok 
przewieziono do Zakładu Medyc. Sadowel. 

— EKSPLOZJA LAMPY BENZYNOWEJ: 
Do warsztatu blacharskiego Wład. Bernardyf" 
skiego w Krakowie przy ul. Smoleńsk 10 we” 
zwano straż pożarną. gdzie wskutek wybucha 
lampy benzynowej powstał ozleń. Poważnie 
poparzony został praktykant blacharski. BO 
lesław Fisik, którego opatrzyła pogotowie rat 
tunkowe, d 

— TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Prze 
3 miesiącami wydallt się z domu rodzicielskie” 
go przy ul, Mazowieckiej 49 w Krakowie 
Julian Hrydory, lat 20. i wszelkie poszukiwi. 
nia za nim spełzły na niczem, Wczoraj n8 
ranem posterunkowy przy mi, Wrociawski€ 
napotkał Hryddoreg0, kulelącego, poniewŝ 
otrzymał postrzał w udo lewej nogi, Tłoma” 
czy się on, iż strzelił do niego z rewolwer" 
jakiś nieznany osobnik. Pogotowie ratunkow® 
przewicozło rannego do szpitala Św. Łazarza 
zaś policja wszczęła dochodzenia, celem uStA 
tenia faktycznego tła zajścia, 


norderca $iwie( 


A 
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że ludność steroryzowara przez bandytó”” 
uwiadamia ich o toku Śledztwa į kierunku P% 
Ścizu. 

Nasz korespondent rybnicki donosi. że w 
nocy na 5 bm. us łowało włamać sie 3 n'ern 
nych bandytów do Składu Juilana Tyrta"" 
oraz do składu tapicerskiego Em la Opawskie” 
go w Żorach. W obu wypadkach bandyci. pir 
rzy byli rzekomo uzbroleni zostali spłosze i 
przez patrol policyjny. W skladzie Tyrta” 
bandyci przec ęl* możem drucianą żaluzię, l€ 
spłoszeni zbiegli w k'erunku Pszczyny. i 

W związku z tem krąży w okolicach Z% 
wersja. że sprawcą tej nieudałej eskapa 
jest banda Siwca, mająca na sumieniu m 
derstwo śp. Fójcikt 
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„SIEDEM GROS ZY” 


Nadużycia w kasie Stefczyka pod Ojcowem 


m Caly zarzad osadzono WW WIiCZICMIUH 


Z Olkusza donoszą, iż w Kasie 
Stefczyka we wsi Bąkło obok Ojcowa 
wykryto nadużycia, na sumę 12 tys. 
zł, W związku z tem cały zarząd z 
kasjerem A. Kołodziejczykiem osa- 
dzono w więzieniu. 

W czasie śledztwa wyszło na jaw 
wydawanie fikcyjnych pożyczek, pod- 
tabianie kwitów, deklaracyj pożyczko- 
wych itp. 

Jak stwierdzono, wszyscy człon- 
kowie zarządu z prezesem włącznie, 
przywłaszczali sobie systematycznie 
pewne sumy pieniędzy, przyczem nie- 
którzy członkowie bawili się za to, 
urządzając kosztowne libacje. 


Oryginalne świrio 


„bieda-SzybGoncónw" 
m Wpjkoricach Fomor nrych 


Niezwykłe święto obchodzili w 
tych dniach „biedaszybowcy“ w Woj- 
kowicach Komornych (pow. Będzin), 
których imponująca liczba tworzy jak- 
by nową kastę ludzi, 

Delegacja ich zgłosiła się do miej- 
scowego księdza i złożywszy ofiarę 
na nowobudujący się kościół, zamó- 
wiła mszę św. W oznaczonym dniu 
zamarł ruch na „bieda-szybach'', a ca- 


ła załoga, do ostatniego człowieka, 
odświętnie przybrana zjawiła się w 
kościele. 


5 osób zatrutych czadem 
w Krakow e 


We Środę rano wydarzył się w Kra- 
kowie przy ul. Miodowe: 51 wypadek za* 
czadzenia 5 osób. W mieszkaniu niej. 
Piekarskich, znajdującem się w madbu- 
dówce na III piętrze, ściany były jeszcze 
Świeże | wilgotne, wobec czego Suszono 
je palącym węglem koksowvm. Kryty- 
cznej nocy wstawia p.ecyk żelazny z 
koksem do jednego pokoju, a w dwóch in- 
mych spali gospodarze i lokatorki ich: 
Selma i Gusta Melówny. 

Podczas snu wydzielający się gaz z 
koksu zaczadził wszystkich, nie wyłącza” 
jąc lo-letniej kucharki Wiktorji Karliń- 
sxiej śpiącej w kucimu. Wezwane pogo- 
towie rat. udzieliło wszystkim naych- 
miast pomocy. pozos awiaiąc ich on'ece 
dcrrowej jedynie 7naiduiącą się w gor- 
Szem położemiu Guste Melównę, karetka 
Kasy Chorych przew 'ozła do szpitala. 


Qa 
Dyr. Jungels i Goroll 


pozostaną w wiczieniu 
Na środowem niejawnem posiedzeniu go- 
spodurczem Sądu Okręgowego w Katowicach 
odrzucono wniosek dyr. Jungelsa i dr. Gorol- 
la (Sp. Wirek i Godula) o zwolnienie ich z 
więzienia śledczego. 


Sodwyższone kary 
za prowofacię 


Sąd Okręgowy w Król. Huc'e rozpatrywał 
szereg odwołań od orzeczeń Dyrekcji Policji 
ł tak w sprawie Segetha Stefana, ukaranego 
przez Dyrekcję Policji za prowokacie, na ka- 
rę grzywny w kwocie 300 zł. lub 14. dni aresz- 
tu. Sąd podniósł karę aresztu do 1 miesiąca. 
Równeż w sprawie prowokacji Karola Kota, 
ukaranego przez Dyrekcię Policji na grzyw- 
nę w kwocie 500 zł. lub karę aresztu przez 
14 dni sąd okręgowy podwyższył karę aresz- 
tu na 2 mesiące i ponoszenie kosztów postę- 
powania sądowego, 


Krwawa bójka 
w Ryduttowadi 


W nocy, 5 bm. w kurytarzu domu Fóiciko- 
we Anton ny w Rydwitowach doszło do bó ki 
Pomiędzy jej synem Wi.heimem. Adoifem Ba- 
tonem „Janem Sowa, oraz Franciszk.em Man- 
derą. wszyscy z Pszowa, pow. Rybnik na tle 
Dora.bunków osobistych. W czasie bóki zo- 
sta Withe'm Fójeik pchnięty 3 razy nożem w 
£lowę i raz w rękę tak nieszczęśliw.e, że mu- 
Siano go odweźć do szpitala Spółk Braki ej 
W Rycutwach, gdzie pozostaje pod Op ‘eka 
lekarską Przeciwko nożowcam: zostało wy- 
Stosowane doniesiżnie karne. 


Charakterystycznym jest fakt nie- 
zwykłej obojętności Rady Nadzorczej, 


w związku z czem spodziewane 


dalsze aresztowania. 


są 


Pożar tariaku w Olkuszu 


Ssiłomęło całe uarzeądzemie 


W ub. wtorek wieczorem około 
godziny 22, a więc gdy cały prawie 
Olkusz pogrążony już był we Śnie, 
wybuchł nagle pożar w tartaku Sil- 
berberga, przy ul. Sławkowskiej, przy- 
czem wskutek nagromadzenia mate- 
rjału łatwopalnego, drewniane bu- 
dynki tartaku w jednej chwili stanęły 
w płomieniach. Na miejsce przybyły 
3 straże pożarne. które po godzinnej 


akcji zdołały pożar zlokalizować i uga- 
sić, 

Budynek, w którym mieścił się ga- 
ter i inne urządzenia maszynowe, 
spłonął doszczętnie. Pastwą płomieni 
padło również dużo materjału obro- 
bionego. Strat dotychczas nie zdoła- 
no ustalić, wynoszą jednak kilka tysię- 
cy złotych. 


Flota japońska otrzy- 
mała nową łódź pod 
wodną o 10.000 tonn 
wyporności i sile mo- 
torowej 13.000 P. S. 
Łódź osiąga szybkość 
20 węzłów w godzinie 
i jest użbrojona czte- 
rema działami prze- 
ciwlotniczemi kalibru 
12,7 cm. 


Bielscy kupcy żydowscy oszustami 


$ymufonanie kradzieży i faiszonanie mek li 


Pod zarzutem  usiłowanego oszustwa i 
wprowadzenie władzy w błąd, don esiono do 
władz sądowych, celem ukarania kupca E siga 
Lichtera, zam. w Bielsku, przy ul. Mickiewi- 
cza 32. Doniósł on policji, że w czase od 2—4 
bm. włamano się do jego składu w Bielsku 
przy ul. Senkiewicza i skrdziono mu 859 mtr. 
sukna. wartości 10.000 zł. Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały. że Lchter towar 
ukrył, uastępnie doniósł o kradzeży i w ten 
sposób zamierzał oszukać Tow, Ubezp., gdzie 
ubezpieczony był na 15.000 zł. 


Plaga sitonych 


Z soli bydięcej wyrabiano 


W związku z wykryciem sensacyj* 
nej afery Solnej w Będzinie i Szopienicach 
lotna kontrola skarbowa w Katowicach 
wpadła na ślad drugiej afery Solnej na 
Śląsku. Mianowicie w Bielsku w loka- 
lach spółdzielni niemieckiej „Landwirt- 
schaitl. Genossenschaitsbank' , prowadzą- 
cei uprzywile:iowaną sprzedaż soli bydie- 
cej (dla ce'ów ro'niczych) przyłepano kil- 
ku oszustów na gorącym uczynku prze” 
mielaaia soli bydlęcej (w kawałkach) w 


Tego samego dnia przytrzymano pod za- 
rzutem oszustwa kupca Eichnera Natana, zam. 
w B/elsku, przy ul. Mick ewicza, który w pod- 
stępny sposób wyłudził od kilku osób około 
20.000 z'. Na pokrycie tej pożyczki, wystawił 
kilka weksli z podrobionemi podpisami żyran- 
tów Samuela i Adolfa Sternlichta w Białej. 
Weksle opiewały na ogólmą kwotę 27.000 zł. 
Eichnera odstawiono do dyspozycji władz są- 
dowych w B.elsku 


afer na flasku 
w Bielsku s5l jadalną ZE 


młynkach na sól jadalną. 

O ile zdołano chwiłowo ustalić. oszu 
ści uprawiali swój proceder już od dłuż: 
szego czasu. kupując 100 kg. soli bydlęcej 
za 6.50 zł., i sprzedałąc 100 kg przerobio- 
nei w ten sposób soli „jadalnej za 25 zł.. 
czyli zarabiali 1a czysto oxeło 19 Zł. na 
100 kg. sfałszowanej Soli. 

Dalsze dochodzenia w te! sprawie są 
w toku W związku z tą aferą należy 
sie spodziewać licznych aresztowań. 


Ta'emnica zag nionc$o młodz chca 4 


Jfcefł aby zorónnizowuć Szajię nłamymwaczy 


Niejaki Julian Hrydory. lat 20, zam. 
w Krakuwie przy ul. Mazowieckiej 49, 
wydalił się przed trzema miesiącami z do- 


mu rodzicielskiego i... 


padł. jakby w wodę 
w U 


W ub. wtorek posterunkowy, patrolu- 
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6 m es ęcy więzienia 
za zamknięcie komarnika w... kuchal 


Donoszą z Warszawy: Do mieszkania 
pp. Bąków, właścc eli detalicznego skladu 
zabawek na Nalewkąch, przyszedł komornik 
w celu dokonania zajęcia, 

17-letni syn Bąków, chcąc uniemożliwić 
komornikowi wykonanie czyjności, wypchnął 
go z pokoja do kuchn: i zamknął na klucz, 

Da dodatek Josek Bąk drażnił się jeszcze 
z zamkniętym, wołając: „zyg. zyg. marchew= 
ka“, Komornik przesiedział w zamknięciu 
okoto godziny, zanim nadszedł ktoś z domow- 
ników i uwolnł go. 

Komornik wezwał policjanta, który spisał 
protokół, w wyniku którego Josek Bąk sta- 
aal przed sądem, który skazał go na 6 miesię- 
cy więzienia, za'wigszając wykonane kary je- 
dynie ze względu na młody wiek  oskarżo- 


nego. 


Afera przemutnicza 
w Czestochowie 


Wiadze śledcze w Warszawie wykryty 
ostatnio szajkę, która przemycała z Litwy do 
Polski sacharymę. 

Przemytnicy wiedząc, że władze celne śle- 
dzą przeważne przemytników sacharyny na 
granicy zachodniej, zorganizowali przemyt z 
Litwy, przypuszczając, że nie zwróci to uwa- 
gi władz celnych. Władze wpadły jednak w 
krótkim czasie na trop bandy i zlikw.dowały 
lą. 

W związku z tem aresztowany został Ku- 
piec wileński Zelman Mondstein, oraz niejaki 
Stefan Adamow z Częstochowy. Obu sprowa- 
dzono do Warszawy i tu osadzono ich w wię- 
zieniu. Adamow jako „wynalazca stoi Od- 
dawaa na usiugach przomytników. Ostatno 
skonstruował on specjalną kamizelkę uiaiwia- 
łącą maskowanie przemytu sacharyny, 


© 
JH adużycia 


w JIMagistraciew Żywcu 


W ubiegłym tsgodnu została przepro- 
wadzoda z ram enia wydziału powiatowego 
lustracja kasy magistratu w Żywcu, w wyni- 
ku której na skutek polecenia sędziego śled- 
czego zostali aresztowani 3 urzędnicy kasy, a 
to: Adolf Zeman, kierownik kasy, Stanisław 
Białek, księgowy i Roman Miedoński, kznce= 
lista. Wszyscy aresztowani pozostają pod za- 
rzutem nadużyć finansowych na szkodę gmi- 
ny. 


Pamiota q hozrahnia 
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jący przy ulicy Wrocławskiej, Zauważył 
pode;rzanego osobnika, k'órego aresz o- 
wał. Okazał się nim Hrydory. który z 
nieznanej przyczyny został postrzelony w 
lewe udo. Po opatrzeniu mu rany przez 
pogotowie. przewieziono go do szpitaia 
Św. Łazarza. 

Dochodzenia wykazały. że Hrydory w 
towarzystwie nieiakiego Mariana Mistaka 
usiłoawł tejże nocy włamać się do si lzpu 
korzennego Dawida Haubenstocka, Po- 
dejrzane szmery koło sklepu usłyszał Jan 
Gontkiewicz, strażnik rzeźni  mieirsktej, 
który z okna na pierwszym Diętrze we- 
zwał włamywaczy do zatrzymania S'ę. 
Wówczas jeden z nich poniósł ku o! nu 
rękę z jakimś przedmictem. Gonikiewicz, 
Sądząc. że to broń, wystrze'ł z rewo'we= 
ru, raniąc Frydorego w udo. Mistakowi 
udało się zbiec, lecz w parę godzin później 
policja go uęła wraz z niejakim Tadeu- 
szem Grandą, lat 20. zam. w Bronow:cach 
Wielkich pod Krakowem. 

Mistak į Ganda maią na sumieniu wła- 
manie do szkoły przy ul. Mazowie kiej 
61. skąd skradli dwa aparaty radiowe, 
zegar. ratefon į garderobę, łacznej war- 
tośc: 7C0 zł. Przefmiotv te "krvli w ka- 
nale przy ul. Składowei ("nalezienie tyeh 
właśnie do 


przedmiotów demrowadziło 
ujęcia smrawców. 

Aresztowani w śledztwie „przyznali s'ę 
do tego czynu, 


Trytkunał Sądu Okr. w Krakowie roz- 
patrywał w dniu 6 bm. sprawę nieleinie 
go chlopca, Władysława Janusa, zamie 
szkałego u swej ciotki. we wsj Brzoskw: 
nie. Janus oddwana chował się u ciotki 
która nie była dla niego ieduak zbyt czu 


ła. Często odmawiała mu łyżki strawy., 
bijąc go i przezywając, zamiast wobec 
iziecka stosować odpowiednią taktykę 
vychowawezą. 

W duszy chłopca zrodził się bunt. to 
też porwał raz kij i w złości zaczął nim 


Ii katowanego i głodzonego chłopca 


olati domu PDOrTUWCZEŚO 7a pobicie cipślci 


okładać swą ciotkę, pobiwszy ią dotki- 
wie. 

Sąd krakowski skazał Janusa nz 5 Vat 
domu poprawczego 7awieszając inu waLĘ 
wasiunuhowu na 2 jaia. 


ZE 


316) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony małątku | uazwiska przez 
oszusta Lubara uciekł w góry z postano- 
wieniem, że będzie tępit Złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Kl meżok dobrał sobie 
towarzyszy | utworzył z mimi bandę roz- 
bóinicza która Swoią siedzibę mała w po- 
bliżu malowniczej doliny Bystre. W jakiś 
czas później Lubarą szantażował jego to- 
warzysz z czasów odsiadywania kary wię- 
ziena w Ameryce — Watson. Wtedy Lu- 
bar zamordował go w pewnej karczmie, a 
zwłoki postanowił wrzucić do studni. 
* 

Na dworze nie było już ciemno, 
bo księżyc zeszedł tymczasem i rozle- 
wał potoki bladego światał. W świetle 
tem zobaczył Szymon Lubar studnię. 
Gdy zaszedł do niej, wciąż jeszcze 
trupa wlokąc za sobą, odetchnął z 
uczuciem ulgi, lecz za chwilę pobladł 
znowu, bo zdawało mu się, że właśnie 
usłyszał jakiś szelest w kącie podwó- 
rza. Tymczasem jednak ocknął szyb- 
ko. 

Zapewne szelest ten znów był spo- 
wodowany przez kota, który widocz- 
nie uwziął się na to, aby Lubara stra- 
szyć bez przestanku, Lecz próżne je- 
go zabiegi. Luhar nie troszczył się o 
ten szelest, który zresztą nie powtó- 
rzył się już więcej, tylko całą swą 
uwagę skierował na swoję zadanie. 

Najprzód złożył trupa przy brzegu 
studni. Potem rozejrzał się dokoła. 
Niedaleko od miejsca, na którem stał 
dotad, leżało, co mu było potrzeba. — 
Kilka wielkich ciężkich” kamieni, zu- 
pełnie odpowiednich do użycia, Przy- 
wlókł je do studni i przywiązał do 
skrwawionego surduta nieboszczyka, 
którego przedtem jeszcze 
Rękawy zdjętego surduta zawiązał 
potem umarłemu dokoła szyi. Oprócz 
tego przywiązał także kilka kamieni 
do spodni, które również zdjął nie- 
boszczykowi. Miały one ciężarem 
swoim utrzymywać nogi zamordowa- 
nego pod wodą. 

Potem dopiero położył trupa po- 
woli i głową naprzód na krawędzi stu- 
dni. Po lekkiem popchnięciu trup 
stracił równowagę i stoczył się w głę- 
bię. Minęły dwie, trzy sekundy — 
potem rozległ się plusk wody. Szy- 
mon Lubar zapierął oddech w piersi. 
Potem uśmiech zadowolenia zaigrał 
na jego twarzy. 

Poczuł więc nowe siły w swych 
zmartwiałych członkach. Choć wolno 
się przywiókł, jednak prędko i żwawo 
wracał do karczmy. Wreszcie stanął 
znowu w swoim pokoju. Dopiero gdy 
drzwi zamknał za sobą, czuł się do pe- 
wnego stopnią bezpiecznym. Lecz nie 
zupełnie jeszcze. 

Najprzód ubrał się znowu  zupeł- 
nie. Potem dopiero wylał, jakby wsku- 
tek nieuwagi, atrament z Rałamarza, 
stojącego na stole na krwąwe plamy 
na kobiercu, tak, że nikt domyśleć się 
nie mógł, jak straszną tajemnicę po- 
krywała jego pozorna niezdarność. Lu- 
bar gotów był karczmarzowi za kobie- 
rzec nazajutrz zapłacić, i gdyby to by- 
ło możliwe, zabrać go ze sobą. 

Dalszych śladów morderstwa Szy- 
mon Lubar już nie odnalazł, choć ich 
szukał po calym pokoju. Nie bvło ich 
też na podwórzu, w sieni, ani na scho- 
dach, choć świecił lampą. 

— To rzecz załatwiona! — mruk- 
nał po cichu i z zadowoleniem do s'e- 
bie. — Przed tobą mam już spokój, 
mój kochany Watsonie. Nię miałeś 
daru do odgrywania wielkiego pana. 
W każdym razie możesz mnie i losowi 
być wdzięcznym, że przynaimniej 
przed śmiercią, nędzarzu, udało ci się 
użvć jeszcze kilka dni wesołych i bez 
troski. 


rozebrał. 


Potem zabrał się do wykonania 
drugiej części swojego planu, którego 
celem było wyjaśnić karczmarzowi w 
sposób niepodpadajacy nagłe zniknię- 
cie Watsona. Również nie powinien 
był stangret, który przywiózł Watsona 
mieć najmniejszego podejrzenia. Lu- 
bar wiedział, że furimani i wożźnice, 
którzy zjeżdżali do karczem wiejskich 
na noc, spali zwykle w komorach, 
przyległych bezpośrednio do stajen. 
Tam więc udał się Lubar. Wkrótce 
też znalazł komorę, w której, jak się 
przekonał, słuchając pod drzwiami, 
spał woźnica Watsona. Lubar zapu- 
kał do drzwi. 

Z początku nikt się nie ruszył. Do- 
piero, gdy zapukał głośniej, odezwał 
się. głos w komorze. 

— A kto tam? — zapytał woźnica 
Szymona Lubara głosem sennym. — 


Czy gore? 
— Nie przyjacielu! To ja jestem, 
TEZA 
A 
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A= Lubar skinął głową. 


-— Tylko się spiesz. Zależy mi na 
tem, abyś czemprędzej był w Bielsku. 
A nie rób hałasu! Nie chciałbym za- 
kłócić spokoju mieszkańców tego do- 
mu. Również mój przyjaciel, który 
w moim pokoju siedzi zemną przy wi- 
nie, niema się dowiedzieć o twoim wy- 
jeżdzie, bo jutrzejszy jego wyjazd w 
moim powozie ma być dla niego jutro 
rano niespodzianką, 

Później poszło już wszystko, jak z 
płatka. Z możliwym spokojem wy- 
prowadził woźnica konia i zaprzągł go 
do powozu. 

— Pan Watson zrobi jutro z pe- 
wnością zdziwioną minę, gdy się obu- 
dzi i dowie, że już odjechałem, ~~- 
szeptał do siebie, śmiejąc się w kułak 
woźnica. 

Równie cicho, jak zaprzągł, popro- 
wadził też konia za cugle daleko poza 


— Proszę cię, abyś oddał ten list w moim pałacu. 


hrabia Szymon Lubar! Otwórz mi 
czemprędzej! 

Gdy furman usłyszał to znane na- 
zwisko, przed którem oczywiście miał 
wielki respekt, stłumił w sobie brzyd- 
kie przekleństwo, jakie mu się cisnę- 
ło na usta, Wstał więc, zapalił światło 
i ubierał się szybko. Wkrótce potem 
stał już wobec Szymona Lubara. 

— Co pan hrabią rozkaże? — za- 

pytał, przecierając oczy. 
Mam pilny interes do ciebie, 
przyjaciełu — odparł Szymon Lubar. 
-—— Musisz natychmiast wracać do 
Bielska, skąd przyjechałeś. 

Właśnie w tej chwili postanowiliś- 
my, że przyjaciela mego, pana Wat- 
sona; przeprawię w moim własnym 
powozie przez pruską granicę. Zacho- 
dzi jednak pewna przeszkoda, bo ju- 
tro rano mam do załatwienia bardzo 
pilny interes. Dlatego proszę cię, 
abyś list ten oddał w moim pałacu. 
Więcej nic sprawić nie potrzebujesz. 

To powiedziawszy, oddał Lubar 
woźnicy kopertę, którą sam opatrzył 
adresem do siebie, a która, choć zakle- 
jona, zawierała pustą tylko kartkę. 

~~ Przysługi tej nie żądam od cie- 
bie za darmo. Oto masz pięćdziesiąt 
guldenów wa piwo. Pieniądze, jakie 
ci pan Watson jeszcze winizn, otrzy- 
masz odemnie w Bielsku. 

Pięćdziesiąt gułdeów, które T.ubar 
woźnicy wcisnął do ręki, były tym 
samym banknotem, który przed chwilą 
zamordowanemu przemocą wydarł z 
ręki. Woźnica natychmiast zmienił 
swą postawę. 

— Pan hrabia będzie zemnie zado- 
wolony 


pzm 


karczmę, a Lubar towarzyszył mu 
przez całą drogę. Potem wsiadł na 
kozła, ukłonił się raz jeszcze i odje- 
chał. 

Szymon Lubar wrócił do karczmy, 
poczem udał się do pokoju Watsona, 
gdzie wciąż jeszcze paliła się lampa. 
Jeszcze raz rozglądał się dokoła i 
przekonał, że nigdzie nie było śladu 
popełnionej zbrodni. Wreszcie usunął 
wszystkie rzeczy, znajdujące się w tło- 
moczku Watsona. 


Jedne z nich spalił, drugie zaś, o 
ile to było możliwe, związał w tłomo- 
czek, który łatwo można było "kryć 
pod płaszczem. Suknie Misi zabrał 
również ze sobą. Dopiero po załat- 
wieniu się z tą robotą był Lubar zu- 
pełnie zadowolony. Zgasił światło w 
pokoju Watsona i udał się natvch- 


miast do swojego mieszkania, gdzie 
położył się zaraz do łóżka. 
Po usunięciu wszelkich Śladów 


zbrodni poczuł dopiero znużenie po 
licznych wstrząśnieniach, na jakie w 
ciągu ostatnich godzin był narażony. 
Był strasznie zmęczony. Z wielkiego 
wycieńczenia popadł wkrótce w sen 
ciężki i głęboki. 

Gdy się obudził, słońce wysoko już 
stało na niebie. Wejrzał na zegarek i 
przekonał się, że snał prawie do sa- 
mego południa. Więc ubrał się po- 
spiesznie. Wypadki ostatniej nocy 
wydawały mu się przy jasnem świetle 
słońca snem ciężkim i strasznem ma- 
jaczeniem. Cieszył się jednak, że uda- 
ło mu się Świetnie usunąć niebezpie- 
czeństwo, jakie mu groziło. Odtąd 
mógł znowu spać spokojnie. 


Znawca jego przeszłości, który zia* 
wił się niespodziewanie, aby go drę* 
czyć, był usunięty z drogi! 


Gdy Lubar zszedł do izby gościn= 
nej na Śniadanie, karczmarz był niece 
wzburzony. Tylko respekt przed Szy* 
monem Lubarem powstrzymał go © 
tego, że nie zapukał do drzwi i nie 
zbudził go ze snu. 

—.Wielmożny panie — zapytał 
karczmarz zdumiony, — co stało się Z 
szanownym panem Amerykaninem, 
pańskim przyjacielem? Powóz jego 
odjechał, jego samego zaś nigdzie nie 
widać. Pukaliśmy do jego drzwi, ale 
się nie odezwał, 

Szymon Lubar skinął głową Z 
uśmiechem, jak gdyby mu karczinarz 
nie powiedział nic nowego. 

— Nie obawiajcie się o niego; 
przyjacielu, — uspokajał karczmarza 
Lubar. — Pan Watson wyjechał w 
nocy. 

Karczmarz spoglądał na Lubara 
zdziwiony. 

— Co pan mówi? Amerykanin wy* 
jechał wśród nocy? 

— Tak jest rzeczywiście. Jest to 
szczególniejsza sprawa. Zapewnie już 
zauważyliście, że mój przyjaciel, po- 
dobnie jak wielu Amerykaninów, jest 
trochę ekscentrycznym. 

, Karczmarz uśmiechał się ironicz* 
nie. 

— Tylko trochę? Mnie się zdaje, 
że nawet bardzo. Hahaha, szkoda, że 
jaśnie pan hrabia nie widział, jak po- 
stępował pan Amerykanin po swcim 
przyjeździe do nas. Cała wieś opowia- 
da sobie o tem. No, a ta sprawa z tą 
piękną panią, którą przywiózł z sobą!” 
To było dziwne! 

Szymon Lubar przysłuchiwał się 
karczmarzowi z uwagą, 

— Nie prawda? No widzicie, wła- 
Śnie dla tej pani zaraz też wyjechał. 
Byliście sami obecni przy tem, jak 
mój przyjaciel żądał koniecznie ode- 
mnie, abym z nim spijał szampana. To 
było głupstwo, bo dosyć już miał w 
czubie. Nadużycie wina nie pozostało 
naturalnie bez skutku, bo nagle 
oświadczył mój przyjaciel, iż wie va- 
pewno, że ta dama pojechała do po- 
bliskiego miasta. Wyjechał więc na- 
tychmiast, chcąc ją dogonić i przydy* 
bać, zanimby zdołała uciec za dziesią* 
tą granicę. 

Karczmarz potrząsał głową. 


— Co za dziwny pomysł! 
nazywam szaleństwem | 

— Tak i ja myślę, Lecz znam mo- 
iego przyjaciela, Wiem z dawniejszych 
czasów, żę trudno mu wybić z głowy» 
gdy w pijanym stanie na coś się 
uweźmie. Wtedy z nim żartować nie 
można. Trzeba mu ustąpić. Przypo” 
minam sobie, że w Filadelfjj strzeliło 
mu do głowy, aby córce prezvdenta © 
trzeciej w nocy zaśpiewać pod oknem. 
Gdy chcieliśmy go powstrzymać © 
tego szaleństwa, potłukł w drobne ka” 
wałki wszystko w restauracji, w któ- 
rej się właśnie bawiliśmy. 

Karczmarz załamał ręce, 

—= c za »ośniki 

— A wer w'izicie, obawisłem 5 'ę, 
żeby 1 tera: coś podobnego 1 e zrobił. 
Chciałem uniknąć skandalu, szczegół” 
nie zaś szkody, łaką mógł wam wy” 
rządzić, Więc go nie zatrzymywałem: 
Na nicby to się zdało. A wreszcie, le“ 
żeli mam być szczerym i otwartym 
wolę nawet, że sobie pojechał. MHY 
Boże, w naszym kraju panują innć 
zwyczaje. 


Ja tó 


(Ciąg dalszy nastąpu. 
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Z Rzymu donoszą: 
| 3a sledztwo w sprawie wybuchu bomby w 
| ta ice św, Piotra w czerwcu br. zdołało 
ané, że zamach był zorganizowany przez 
| nlężtizację antyfaszystowską, zwaną „Orga- 
lacia Sprawiedliwości ; Wolności. Areszto- 
e trzech bezpośrednich sprawców rzuce- 
= bomby, a mianowicie Atdo Cianca i braci 
© ah. którzy złożyli sensacyjne zezna- 
BPomino ścisłej tajemnicy przedostały ste 
*Wilątrz pewne szczegóły, które wywołały 


|Mdmirzł Byrd wybiera się 
w o-6'lce bieguna 
połuduiowego 


Z Wellingtonu (Nowa Zelandia) dono- 
fr, „iż amerykański badacz okolic podbie- 
|| linowych, admirał Byrd, przybył na po- 
fizie statku „Jacob Ruppert” do Wel- 
| qq (ODL. Zamierza on w najbliższych 
| nog" zaopatrzyć okręt w zapasy żyw” 
| SH i w sprzęt techn.czny, poczem, pod 

ya ee tygodnia, wyruszy do Bay of 

"> w okolice bieguna południowego. 
kd Z Wellingtonu donoszą, że austraiijski 

daez okolic polarnych, Hubert Wilkins, 
Rz towarzyszący mu dwaj amerykanie 

lcojn Ellsworth i Berni Balchen, wsiedli 
tów Porcie Dnedin na pokład statku moto- 
teli Wego „Wyatt Earp”, na którym odpły- 
I w okolice podbiegunowe. Zamierzają 
mo Padać w ciągu lata antarktycznego 
ze Weddelia w obu kierunkach, 


8 
Hiarynarzom 


| Vysowieóziane umowę zbiorową 


| te, Poroszą z Gdyni: Przedsiębiorcy okrę- 
| „*"| zaw adomili związek zawodowy trans- 
j qią CÓW. że wypowiadają umowę zbiorową 
| ko marynarzy, Przedsiębiorcy okrętowi dążą 

a, niezawierania wogóle umowy dla żeglugi 
| ©regularnei. do obniżen'a płac na liniach re- 
| rnych | obniżenia stawek za nadgodziny, 
| Faz obniżenie urlopów. Krok przedsiębiorców 
| RA wywołał duże wzburzenie wśród 

| «kt to też spodziewać sę należy za- 
A" te] walki między marynarzami a przedsię- 
<a okrętowymi, Marynarze grożą strej- 


Rodz'na Dymitrowa 
wyłechzła z Lipska 


Z Lipska donoszą: 

Matka i siostra oskarżonego Dymitrowa, 

| Z żona oskarżonego Tanewa. które od 2-ch 

pó odn z niezwykłem zainteresowaniem śle- 

w rozprawę, opuściły w dniu dz'siejszym 

| zysk i udały się z powrotem do Bułgarii. — 
Sy przerwie południowej oubyłó się pet- 
Wwagiztmu pożegnanie z oskarżonymi, 


| HK 
Sumon 


„CZY POTRAFISZ? 
Synek; Taisin 
no, znasz ludzi, którzy 
oBą pisać z zamknięte- 
„oczami? 
iciec; — Naturalnie, 
Mie trudnego. 
łą A czy ty mógbyś 
„bodpisać w ten spo- 
Potraf:tbyś? 
~ Oczywiście.. 
u = W rakim razie pro- 
IS pokaż to i podpisz 
tj „żAmkniętemi oczami 
Ją cenzurę, 


KRÓL í BANKIER, 
Eeo bankier 
Iman był oskarżomy 
pk dział w sp'sku. ma- 
ka na celu porwanie 


D Jerzego. 

tom Wiedziawszy się o 
sę król roześmiał się 
wiedział: 


że ht Zdarza się nieraz, 
kera 0l potrżekuje ban- 
cla % ale nie mam poję- 
dag Na co maże się przy- 
król bankierom! 


DOMOWA KUCHNIA. 


„STEDEM GROSZY" 


olbrzymie wrażenie. Krążą pogłoski, że człon- 
kowie organizacji mieli zamiar wysadzie w 
powietrze Bazylikę św. Piotra w czasie uro- 
czystego nabożeństwa >% udziałem Pap'eża, 
kardynałów i wielu tySięcy wiernych, Bomba, 


kilowanie wysadzenia Bazyli ira w Rzy 


*nsacyjne zeznania członków „Organizacji spraniedlimości i wolności” 


która wybuchła w czerwcu miata być sygna- 
łem sprzysiężonych, że przygotowania są na 
dobrej drodze, Organizacja planowała rów- 
nież zamachy bombowe na króla włoskiego i 
Mussolin:ego. 


Prolbicjń W AMeryCe 


Została ZNIESIONA == 


Sierwszy „mokry“ mieczór minął spokojnie 


Z Nowego Jorku donoszą; 

Według wiadomości, nadeszłych z Salt 
Lake City o godzinie 16 min. 45 czasu no- 
wojorskiego (22.45 według czasu środko” 
wo-europejskiego) stan Utah jako 36 z 
rzędą głosował za zniesieniem prohibicji. 

Zastępca sekretarza stanu dla spraw 
wewnętrznych, podsekretarz Phillipps, 
ogłosił urzędownie 21 dodatek do amery- 
aj 1 konstytucj, który znosi prohl- 

icję. 

Wbrew oczekiwaniom pierwszy „„mo- 


kry” wieczór minął w Nowym Jorku sto- 
sunkowo spokojnie, ruch uliczny mię wy- 
kazywał wielkich zinian Aresztowania 
nie przekroczyły przeciętnej, codziennej 
cyfry, chociaż zmobilizowano 19 tys. po- 
łicjantów.  Najhuczniejsze uroczystości 
odbywaly się w hotelach i zamkniętych 
klubach, gdzie było poddostatkiem wina, 
natomiast brakowało whisky. Przemyt- 
nicy alkoholu Tikwidują z pośpiechem 
swoje rozległe dotąd interesy. 


v 
Ohurzenie ludności w Czechosłowacji 


Z powodu węgierskiej propagandy rewizionistycznej 


Z Pragi donoszą: 

Węgierska propaganda rewizionistycz- 
na, a w pierwszym rzędzie odczyty hr. 
Bethlena w Angliji wywołały wielkle obu- 
rzenie w szerokich kołach społeczeństwa 
Czechosłowacji, W Ołomuńcu katolicka 
partja ludowa zorganizowała wielką mani- 
festację przeciwko idei rewizji traktatów. 
Minister pracy Dostalek wygłosił odczyt, 


w którym podkreślił, że Mała Ententa bę- 
dzie się wszelkiemi środkami sprzeciwiała 
propagandzie rewlzjonistycznej i nie ustą- 
pi ani piędzi swego terytorjum. Przy- 
jaźń, łączącą państwa Małej Ententy z 
Francją, jest najlepszą gwarancją nienaru- 
szalności granic, ustalonych przez traktaty 
pokojowe w roku 1919. 


v 


Niezwykły zatarg w Dobrkowie koło Tarnowa 
Parafjanie nie chcą wpuścić proboszcza do kościoła 


W parafii w Dobrkowie koła Tar- 
nowa, gdzie włościanie zamknęli kościół 
i nie chcą do kościoła wpuścić nowomia- 
nowanego księdza, sytuacja jest dalej na- 
prężoa. Wprawdzie po aresztowaniu 
Wajentego Popiela, Leona Gmiterka i Jó- 
zefa Dryslą, głównych podżegaczy prze- 
ciwko nowemu proboszczowi, nastąpiło 
pewne uspokojenie wśród parafian, mimo 
to kościół jest nadal zamknięty, a straże 
chłopskie pilnują kościoła, 

Jak pisaliśmy, na parafię dobrkowską 
mianowany został ks. Jan Łoniewski, pro- 
boszcz w Ostrogach Tuszawskich, cieszą- 
cy się dużą popularnością w dotychczaso- 
wej swojej parafji, Ks. Łoniewski po za- 
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Był sam. Pike 
Sydonja wymówiwszy się migrena, udała się 
do swego pokoju. 
Trwoga przed tem, co może się już jutro stać, 
dławiła ją poprostu, tak, że nie mogła bawić dłużej 
przy Januszu i udawać spokoju i obojętności. 
Andrzeja, który zazwyczaj bawił przy nim 
w nieobecności Sydonii, Janusz odprawił. 
Czemże był dla niego stary sługa od czasu, gdy 
nie mógł z nim rozmawiać o Oldze? 
Janusz staczał ze sobą codziennie straszną, mę- 
czącą walkę. 
Gniew į nienawiść do kobiety, o której wierzył, 
że go zdradziła, miotały nim — ale uczucie nie 
chciało nic słyszeć o tej nienawiści. 
Były noce, w której tęsknota rozdzierała mu 
wprost serce i w które płakał gorzkiemi łzami nad 
pustką, jaka go otaczała. 
Ze wstydem i grozą przekonywał się wówczas, 
że wbrew swej woli kocha jeszcze Olgę, i że tej mi- 
tości nie wyrwie z serca do końca życia. 
Miłość tę, którą uważał za słabość, nazywał 
zdradą wobec najszłachetniejszej i najlepszej istoty, 


przysiężeniu udał się, by objąć parafię, ale 
dobrkowianie nie ugięli się przed wolą 
biskupa, nie wydali kluczy od kościoła ks. 
Łoniewskiemu i nie dopuścili go do kościo- 
ła. Nie pomogła nawet interwencji po- 
lic, która wystąpiła przeciw zgromadzo- 
nym parafianom. Doszło do starcia. 

Po tych wypadkach dobrkowianie wy- 
tonili delegację, która się udała do ks. 
biskupa Komara w Tarnowie ze skargą 
na wystąpienie policji, Ks. biskup starał 
się włościan uspokoić, wykazując niewła- 
Ściwe ich zachowanie się wobec nowego 
księdza į wobec władz. Jednakże upom- 
nienia ks. biskupa do tej pory nie odniosły 
pożądanego skutku. 


Olga 


Str. 5 


(brzynie zamówienie sow echie 


dla Polski 


a Warszawy donoszą: 
We wtorek powrócił z 

stawiciel hut górnośląskich, 
glewicz. W Moskwie podpisana została 
umowa na dostawę w pierwszym kwartale 
roku przyszłego 36.000 ton żelaza. War- 
tość tego zamówienia wynosi blisko 
10 miljonów zł. 


— ULGI iii ÓW brzeski 


w więzicnin 


Z Warszawy donoszą: 

Wskutek podań. złożonych przez obrońców 
b. więźniów brzeskich uzyskało kilku adwoka- 
tów Zezwolenia na widzenie się z więźniami 
brzeskimi, osadzonymi w więzieniu mokotow- 
skiem We wtorek adw. Berkiel miał godzin- 
ne widzenie się z odbywającymi tam karę 
więźniami. 


Do siratosiery w ofwartej 
gondoli 


Z Londynu donoszą: 


Amerykanin Ridge, aa przyżotowuje fot 
Z Warszawy donoszą; é 


Moskwy prz 
konsul Bry* 


do stratositery w otwartej gondoli, wyjecha! 
do Stanów Zjedn, po kom'eczne Instrumenty. 
Pierwsze próby mają się rozpocząć po Świę- 
tach Bożego Narodzenia. Ridge oświadczył, że 
udały wzlot będzie mńał wielkie znaczenie dla 
lotnictwa, chce on bow em udowodnić, że or- 
ganizm ludzki, przy pewnych ostrożnościach, 
może znieść bez szkody wysokość 35 tysięcy 
metrów. Jeśli przewidywania Ridgeʻa po- 
twierdziłyby sę, możliwy będzie w Ciągu nic- 
długich lat przelot z Europy do Aparan przez 
stratosierę w przeciągu 3 g 


Związki zawodowe w Łodzi 
za sitróceniem czasu pracy 


Związki zawodowe w Łodzi wystąpi- 
ły do Inspektoratu pracy z postulatem 
rozłożenia pracy w fabrykach na większą 
ilość robotników drogą skrócenia czasu 
pracy. danie to wysuniętę zostało w 
związku ze spodziewanemi redukciami 
posezonowemi, które w roku bieżącym 
przybrać mają większe rozmiary. 


© 


Zniknięcie senatora 


Z Londynu donoszą: 

Z Chicago donoszą, iż senator James 
Hamilton Lewis (Illinois). który dziś wie” 
czorem w Dallas w Texasie miał wygło= 
sie odczyt o uzdrowieniu gospodarczem, 
znikł bez śladu. Istnieje obawa, że sena- 
tor został uprowadzony przez bandytów 
celem wymuszenia okupu. Policja wdro” 
Żyła energiczne śledztwo. 
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Najpierw musi odnaleźć Lilę di Rigano, by z je] 
pomocą udowodnić swą niewinność! 
była w tej chwili tak uradowana i pełna 
nadziei, jak nigdy przedtem. Zdawało jej sie. że Bóg 
‘przez ten uiespodziewany przypadek chciał jej oka- 
zać, że jej nie opuścił i że może bliską jest godzina, 
w której s! 
ści i kłamstwa, którą ją omotano. 


ońce prawdy zniszczy tę tkaninę podło- 


ROZDZIAŁ XVI. 


MIĘDZY: NIENAWIŚCIĄ A MIŁOŚCIĄ. 


Serce Olgi było pełne radości i nadziei, Oczyrta 
duszy widziała się już oczyszczoną z zarzutu wiaro* 
łomstwa, widziała Janusza błagającego ją o przeba- 
czenie za krzywdę, jaką jej wyrządził, widziała się 


już połączona z nim na zawsze, podczas gdy OSZCZEr- 


cy otrzymali zasłużoną karę. 
Dopiero pochwili przyszło zastanowienie. 


Zapewne, że bliskiem było zwycięstwo prawdy, 


a zarazem 
Ale mi 


koniec jej cierpień! i 
ała jeszcze przed sobą wiele trudnośti 


do przezwyciężenia. 
Olga była na tyle rozsądną, by wiedzieć. że pod- 
słuchana rozmowa nie wystarczy, by udowodnić iej 


i pomóc jej do zwycięstwa. Baronównej 


bowiem nie można było liczyć jako świadka, gdyż 


mej gch  .znalamtych która mu poświęcała bez wahania swe życie... wo- nieno 

hi kare 5i ę w poczekal- bec Sydonii! 

Gy r pan a ją Czy nie był niewdzięcznym? Czy mógł ją obra- 

dyg Nie ase die zić czemś więcej, niż tem, że w chwilach, w których go i miała 
ozycją żoładka. zimny rozum tracił przewagę nad uczuciem, widział Nigdy 


Drz zv BD. fm nigdy nie 
Da sę zCzałbym. że 
A żona sama zaj- 


w 
| tie Sie kuchnią. 
J 


przed swemi oczyma nie jeł obraz, tylko uroczą 
twarzyczkę Olgi. której niebieskie oczy spoglądały 
na niego z wyrzutem, a zarazem z litością ?, 


Gdyby 


powrotnie zgubionał 


pod pewnym względem była współwinną Woleckie- 


powody do ukrywania prawdy. 
nie przyznałaby się do tego, że prowa- 


dziła podobną rozmowę z Woleckim. 


Olga nowołała się na nią, byłaby bez- 


Str. 6 


Cecil Hurst, nowy prezydent międzyna* 
rodowego sądu rozjemczego w Hadze. 


Jubileusz sowieckiego 
„miasta złota” 


Na Aldante w  jakuckiej 
dniach obchodzono dziesiątą 
żenia miasta i znalezienia łożysk złota w 
Rosji. Jest to miasto Aldan, założone przed 
dziesięcioma laty. W roku 1923 geologiczna 
ekspedycja znalazła w dorzeczu rzeki Aldanu 
bogate łożyska złota, Od tego czasu datuje 
się szybki rozwój całego kraju w dorzeczu tej 
rzeki. Do roku 1923 w okolicy, rozciągalącej 
się ma przestrzeni 40 km. kw. żyło kilka za- 
ledwie rodzin koczownicych, Obecnie w Alda- 
nie żyje 40.000 mieszkańców. Produkcja złota 
z roku na rok Się podnosi, Złoto wydobywa 
się mechanicznie, ma się do dyspozycji maszy- 
ny wiertnicze z elektrycznym popędem, W 
Aldanie jest obecnie 12 szkół z 3.000 uczniów, 
7 szpitati i 14 poradni lekarskich, Pierwszy 
autobus pojawił się w Aldan'e w roku 1930 a 
obecnie tych środków lokomocyjnych jest tam 
270. Prądu elektrycznego dostarcza miastu 
elektrownia w  Seligradzie, Miasto Aldan 
stało się ośrodkiem przemysłowym kraju Ja- 


kutów. 
Ko 


Reforma ubezpieczeń 
w Niemczech 


gubernii w tych 
rocznicę zało- 


Z Berlina donoszą: 


Gabinet Rzeszy uchwalił ustawę o re- 
formie ubezpieczeń społecznych. Ustawa 
przewiduje usunięcie deficytu funduszu 
ubezpieczeń (8 miljardów marek) w: dro- 
dze równoczesnego podwyższenia stawek 
ubezpieczeniowych do półtora procent, 
oraz częściowego obniżenia Świadczeń. 
Skarb Rzeszy udzielać ma  funduszowi 
ubezpieczeń stałej subwencji w wysokości 
200 milionów marek rocznie. 


PD_opicrajcie 
przemysł krajowy 
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_ Zwyciężyć mogła więc tylko w takim wypad- 
Ku, gdyby iej udało się porozumieć z Lila di Rigano. 
Ona była wtajemniczona we wszystko j nie mogła- 


„SIEDEM 


Tajemnicza afera pewnego doktora w Krakowie 


= paremne zabiegi dziemmikiearz”% 


jak wiadomo, ze względu na brak mieles 
przyjmowana jest ograniczona liczba %5, 
chaczy, 
dwoma laty ówczesny dziekan WY 
lekarskiego proi. Rutkowski, re 
iragmentem głośnej sprawy Kipera, sek! z 
tarza wydziału lekarskiego na Uniw eiaa 
tecie Jagiellońskim. Rozprawa w 5 
nie odbyła się, nie przeczytano naw 


Z Krakowa domoszą : 
Na środę wyznaczona była w krakow- 
skim Sądzie Okręgowym rozprawa prze- 


Związek ... 


GROSZY" 


ciwko dr. S., oskarżonemu 0 pobieranie 
łapówek od kandydatów na wydział le- 
karskj Uniwersytetu Jagiellońskiego, gdzie 


Złodziei modeli w Paryżu 


Na czele zwiazku stała kobieta © © 


W Paryżu pracowała przez dłuższy 
czas jako skromna pracownica igły młoda 
dziewczyna Magdalena Duvivier. Praca 
w wielkich magazynach i domach mód nie 
przysporzyła jej ani pieniędzy, ani też nie 
wróżyła kariery. Po pewnym czasie, 
zaznajomiwszy się dobrze z środowiskiem 
podobnych do niej pracownic, przewęd:o- 
wawszy przez pewną ilość pracowni w 
najelegantszych salonach mód w Paryżu, 
sprytna Magdalena wpadła na pomysł zor- 
ganizowania związku dla kradzieży inodeli 
sukien, okryć ete. Do związku swego 
zwerbowała Duvivier znane sobie pracow- 
niczki igły, midinetki tej samej kategorii, 
co ona, znęciła je obietnicą dobrego za- 
robku za dostarczenie modelu nowości 


i puściła w ruch oryginalny związek. In- 
teres rozwijał się dobrze, tak dobrze, iż 
sprytna Magdalena wciągnęła do pracy 
także i wyższą kategorię pracownic, t. 
zw. mannequins (modelki) Skopiowane 


modele sukień, płaszczów etc. sprzedawa” - 


ła p. Duvivier za tanią cenę klientkom, 
które zkolei znów odprzedawały kopie 
agentkom amerykańskich domów mód. 
„Związek” prosperował tak długo, aż 
wreszcie poszkodowane firmy wpadły na 
trop przestępczyń. Idąc po nitce do kłęb- 
ka, wykryto związek i jego założycielkę, 
a wkrótce przed sądein paryskim rozegra 
się wysoce interesująca sprawa o nie” 
prawne przywłaszczanie sobie mcell 
krawieckich. R. 


w 


Najmodniejsze... oczy 


Prawo kontrastów ma ogromne znaczenie, 
nietyfko w naturze, ale i w modzie, — a prze-. 
dewszystkiem w dziedzinie mody kob'ecel. 

Blondynka z niebieskiemi oczami nie jest 
już obecnie,, modna. Dzisejsze pojęcia u- 
ważają ten rodzaj za mało uroczy. Obecnie 
wymaga się od blondynki, która ma odpowia- 
dać nowoczesnym poięciom piękności, aby 
miała czarne oczy, 

Ciemne oczy brunetki, tak n'egdyś opiewa- 
ne przez poetów i wielbicieli kobiet również 
przestały być fascymułące. 

Jeden z paryskich dzienników ogłosł an- 
kiete w tym kierunku. Godne uwagi jest, że 
wszystkie wwielbiane gwiazdy filmowe, jak 
również premiowane p'ękności, posiadają przy 
jasnych włosach ciemne oczy. Blondynka Gre- 
ta Garbo ma bronzowe oczy, Marlena Die- 
trich przy swych złoto-blond włosach, rów- 
mież jest ciemnooką. 

Paryski dziennik jest zdamia. że nie można 
w tej dziedz'nie ustalić żadnych zasad, Dla za- 
kochanego mężczyzny oczy wybranej kobie- 
ty są zawsze najpiękniejsze, nawet gdyby nie 
odpowiadały obowiązującej modzie. 

Niechaj więc wszystkie jasnookie blon- 
dynki i ciemnookie brunetki zbytnio nakaza- 
mi mody się nie martwią, 


Samiatkowy most 
w Saryżu 


Każdy turysta, zwiedzający Paryż, zna 
piękny most na zachód od Luwru, rzucony 
przez Sekwanę, noszącą nazwę Pont Royal. 
Most ten dzisiaj zajmuje ze swojemi szero- 
kiemi filarami zbyt dużo miejsca i tamuie 
ruch na rzece. To też zarząd miejski i inży” 
nierja wodna domagają się usunięcia go i za- 


TU WYCIAĆ! 


by zaprzeczyć, że Wolecki przysięgął fałszywie. 


Ale właśnie przezwyciężenie tej trudności nie 


było wvale łatwe. 


= Bo jakże mogłoby udać się to o czem zwątpił 

taki podstępny i zręczny człowiek, jak Wolecki? 
W tel chwili przynajmniej była dla niei rzeczą 

w której rękach 


niemożliwą wyszukanie kobiety, 
spoczywały jej losy. 


Jakkolwiek uważnie przysłuchiwała sie rozmo= 


wie Woleckiego z Sydonią, nie żawuważyła niestety, 


by był coś wspomniał o nazwisku matki Lili. 
To było dla niej klęską. Bo jakże miała wyszue 
kać ową paimę di Rigano, jeżeli nie znała nazwiska 


matki, u której ona mieszkała? 


Duszę Olgi owładnął na nowo głęboki smutek. 
Jak wiekszą część ludzi, prześladowanych przez 
los, Olgz była trwożliwą i odrazu zwątpiła o powo- 


dze „u swego przedsięwzięcia. 


nia. 


w, której 


twarzy Sydonii. 


stąpienia konstrukcją nowoczesną. W obronie 
historycznego mostu. stanęła jednak komisja 
ochrony zabytków starego Paryża i postawiła 
wniosek o uznanie mostu jako pamiątki hi- 
storycznej i architektonicznej. 

Most datuje się z okresu panowania Lu- 
dwika XIV, Król-Słońce był pewnego razu 
świadkiem tragicznej sceny wywrócenia się 
promu, który przewoził w tem miejscu ludzi 
na drugi brzeg Sekwany. Wraz z promem 
poszło na dno i utonęło kilkanaście osób. 

— Nie mogę pozwolić na to aby moi pod- 
dani tonęli jak psy, Niechaj zbudują most w 
tem miejscu — rzekł król. 

Rozkaz króla został wykonany w ten spo- 
sób. iż z początku przerzucono przez Sekwa- 
nę most drewniany, a roku 1864 zastąpiono 
go konstrukcją znanego już i sławnego archi- 
tekta Mansard'a. M 


Niendały start Lindbergha 


Z Gambi brytyjskiej (w Afryce) dono- 
szą, że Lindbergh wraz żoną usiłował 
dwukrotnie wystartować do lotu transate 
lantyckiego w kierunku Brazylii, ale obie 
próby nie udały się z powodu nadmierne- 
go obciążenia hydroplanu benzyną. Próby 
startu mają być podjęte ponownie. 


[2 
Solskie wagony 


restauracyjne 


Międzynarodowe towarzystwo wagonów 
sypialnych przyjęło ostatnio 5 wagonów re- 
stauracyjnych polskiej produkcji, wykonanych 
kosztem 2 i pół miljona złotych. Zaopatrzone 
w napisy polskie będą one kursowały dla ce- 
lów propagandowych na linjach Bukareszt — 
Paryż i Wiedeń — Paryż. 
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Czy jednak mogła się oddalić z willi? Czy na 
każdy, choćby najkrótszy spacer nie musiała brać 
pozwolenia od swej surowej pani. 

Olga popadła w stan nerwowego rozdraźnienia, 
który bvłby z pewnością zwrócił uwagę Sydonii, 
gdyby nie to. że miała ona zbyt wiele do czynienia 
ze sobą samą. 

Dopiero gdy zapadł wieczór i nadeszła godzina, 
Olga jak zwykle układała dzieci na spo- 
abo powrócił do jej serca spokój i trochę na- 

ziei, 

Podczas obiadu i później, Janusz nieiednokrot- 
„nie miał powód do zdumiewania sie. 

Wprawdzie nie mógł widzieć ponurego wyrazu 
ale nie uszło jego uwagi. że była 
roztaryiuiona į że uprzejmość, z jaką się zwracała dv 
niego, była wymuszona. 

Ożywiła się troche dopiero wtenczas. gdy za- 
czął mówić o swym kuzynie, którego wizvta pozo- 
stawiła w nim miłe wspomnienie i wprawiła go w 
dobrv humor. ; 

Ale Sydonja miała i Jerzemu dużo do zarzuce- 


tów oskarżenia, gdyż przewodnicząć 
roczył rozprawę. Sprawozdawcy Sal! 
mimo zabiegów, nie mogli uzyska 
szych szczegółów tej sensacyjnej SP 


sk'ch o utworzeniu się nowego państwa zach 
golskiegó. podziałały w moskiewskich 50 i 
politycznych, lak wybuch bomby. o 
tych twierdzi się, że nowy rząd w Piey 
będzie jedynie zabawką w rękach Japof"" 4 
polityków wojennych. Fakt ten wskazuj. 
Japonia jest za'nteresowana nietylko Z2 pl 
nią Mongolją. ale wogóle wszystkiemi KE 
obszarami imongolskiemi Położenie na Dego 
kim Wschodzie zaostrzyło się wskutek f 
pono wile. 


Elektro-generator o sile 10 miljonów 
w technologicznym instytucie w ny 
Bedlort (Mass, St. Zjedn.) bywa używó iā 
do rozbijania atomów. 
zbierają dwie olbrzymie kule o śred 
5 metr., spoczywające na słupach z M° 


Nr. 338 — 7. 12. 33 


js ad) przen 
Na trop tej sprawy wp dzial 


Jest 
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Ponowne zaostrzenie svinuti 
na Dalekim Wschodzie 


Doniesienia dzienników Japońskich i 


woli 
New” 


Siłę  elcktryy 


papierowej, 17 metrów wysokich: 


Humor 


W MALIGNIE- 


Pacjent woła W 
rączce: —  „Prećź 
wstrętna zmoro!" . go 
Sąsiad zwraca Się i 
żony chorego i SZ pio 

— Już atak widocz 
minął bo on pania 
naje, 


SZTUKA | ŻYCIE y 
Na wystaw e obra7 gr 
Jakiś mecenas sztu P 
mierza zakupić PE, 9 
— lle pan chce ZA gf 
płótno — pyta MA! go 
— Trzy tysiące ? 
tych! "4 
— No wie pan: gt 
oburza się klient — pł 
żąda tyle lakby DAC 
nie żył od dwustu 5 


NADZIEJA: „gą 
Żona  lgnasia H 
wypadkowi. Ja la 
własnem autem st cd 
władzę nad kierow swi 
uderzywszy 0 44 gó” 


Może los znowu łudził ją fałszywą nadzieją, 
która zniknie niby fata morgana, zaledwie zbliży się 
do niej? p 

Za kilka dni udałoby jei się zapewne dowiedzieć 
w teatrze o adresie panny di Rigano. Ale czy to nie 
będzie zapóźno? Kto może wiedzieć, co się do tego 
czasu sar'e! 

Przytem była związana służbą. Naichetniej po- 
rzuciłaby wszystko. by się udać na poszukiwania, 
od których zależała jej przyszłość i szczęście. 


Wkońcu zły jej humor podziałał zaraźliwie i na 
Janusza. 

Zdawało mu się. że to Jerzy winien rozdraźnieniu, 
w jakie popadła Sydonia. 

Fon um:ik}? wtedy i pogrążył się w ponurych 
myślach. które go w ostatnich czasach prawie nie 
opuszczały 

Zapadł wieczór. Janusz nie widział wprawdzie 
zapadającego mroku, ale czuł, jak wokół niego robi 
się coraz ciemniej. ż 3 


O ciel P 

zabiła się Przyjaciel jar 
siesza wdowca i P 

da: 150 
— Zapewne pedio 

chciał pozbyć SĄ 

nieszczęsnego 2! 


sprzedarz ie? da 
— 0 nie odpowie 
Ignaś smetne. PE pie 


nie zatrzymam ‘e © ra 
Może mi się iesz:*€_zęf 
przyda w razie 


ożenię sie powtórui? | 
u 


4 
4 


t 
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SPORT i KULTURA FIZYCZNA 


A.F.C. „Ziżka” (Brno) - „Wawel” (Kraków) 9:5 


Piękny sukces krakowian w międzynarodowym meczu bokserssim 


(J. L) Sympatyczni gościę berneńscy 
tozcerali swój trzeci mecz w Polsce, 
„lczasem w Krakowie, mając za przę- 
wniką zespół W. K. S. Wawel. I w tem 
Wpotkanin Czesi musieli ulec Świetnie 
Ysponowamym krakowianom, mimo, że 

Ostatni wystąpili w składzie oslabio- 
tym przez brak swego najlepszego zawo” 

ika Chrostka. którego zastąpił z powo- 
Zeniem Panzer. Na gościach znać było 
Pzemęczenie uprzedniemi spotkaniami, 
CO też odbiło się na poziomie walk 

Gości powitał mrj. Rosołowski, które- 
Mu w serdecznych słowach odpowiedział, 
Przewodniczący berneńskiej żupy bokser- 
skiei p. Koczauda, podnosząc nader miłą 
gościnność, doznaną na występach w 
isce, Gościom wręczono pamiątkowy 


 Proporzec „Wawelu“, którzy też zrewan- 


Żowali się podobnym upominkiem. po- 
Czem przystąpiono do meczu, który przy- 
niósł następujące wyniki: 

„Waga musza: Bońcek — Sworzeniow- 
ski. W 1. rundzie odrazu daje się zazna- 
Czyć lekka przewaga Polaka, który trafia 
Często, mimo, iż Bońcek ma świetną pra- 
ĉe nóg i dobre uniki. W H. starciu obraz 
Walki identyczny, zaś Ill. rundzie przy” 
Ros; obustronne agresywne ataki, dając w 
Simie walkę nader interesującą. Zwy” 
Cężą na punkty Sworzeniowski. Stan 
2:0 dia Wawelu. 

Waga kogucia: Navratil — Szczurek. 
Ww walce tej mile rozczarował Szczurek, 
Który przeciwstawił świetnemu technicz- 
Nie Czechowib rzadką ambicję j odwagę. 
Walka ogromnie żywa. W I. rundzie koń- 
Czy się minimalną przewagą Nawratiia. 
W drugiem kole Szczurek idzie do gwał- 
townego ataku. Obaj trafiają czę.sto, 
Drzy zastosowaniu dobrej taktyki obron- 
Rej, Była to najlepsza może walka 
Szczurka w jego karierze bokserskiej. 
Wynik zasłużenie remisowy. Stan 3:1 
dla Wawelu. 

Waga piórkowa; Żelinka — Kasifiski. 


[Masladniejsza walką więczoru, prowadzo” 


w szalonem tempie tna wysokim por 


zlomie technicznym.  Żelinka dysponuje 
liezwykle silnym ciosem, jednak wytrzy” 


o CY A 


—— 


Snort na Siosku 


RYBNICKI KLUB NARCIARSKI 

bo ziś o godz. 20 odbędzie się w lokalu klu- 

wym, hotet Polski, pokój 5, wieczornica 
Narciarska, urozmaicona pokazem nowych 
Tzeźroczy zmowych. Uprasza się o liczny 

zial członków i interesantów, 

KS. „09“ MYSŁOWICE 
h Jak każdorocznie, tak i w tym roku otwar- 
JA została na boisku powyższego klubu Ślz- 
Rawka, Ślzgawka została w tym roku po- 
Większona | polepszona. 
RKS. „SILA“ W GISZOWCU 

W niedzielę, 10 bm. o godz. 17 odbędzie się 
branie RKS. „Sita“ w Giszowcu. Obecność 
szvstkich członków pożądana. 

ŚLIZGAWKA DLA MŁODZIEŻY GIMNA- 

l ZJALNEJ 

Na podstawie umowy Sztucznego Toru Łyż* 
Wiapskiego z Śląskim Urzędem Wojewódzkim 
— może młodzież szkół średnich miasta Ka- 
FR korzystać bezpłatne z toru tyżwiar- 

lego przed południem w dnie zwyczalme, 
„732 podczas zimowych fery4 uczniowskich, 


Sport w S. M. P. 


SMP, ORZESZE — ci WODZISŁAW 
5:1 (2:0 

7 Powyższy wynik jest naprawde sensacyj- 
q gdyż ogólnie liczono sie z zładkiem zwy- 
lestwem Wodzisławia, Ora od początku do 
poñca, mimo dość cznych bramek. bardzo in- 
Śresy'ąca. Z rozpoczęciem gry Wodzistaw 
*zoważa. Po skompletowaniu drużyny m'ej- 
2 Wi są w polu coraz lepsi. czego efektem są 
p „Strzelone do przerwy bramki. Po zmianie 

Glsoowi nadal przeważają, nie dopuszczając 
Pzecjiwnika do głosu. Dalsze trzy bramki go- 
È darzy oraz honorowy punkt Wodzisławia 
sp. Czą zawody. Dodać jeszcze należy, że go- 
r darze strzelili jeszcze dalsze 2 bramki. któ- 
AL sędzią nie uznał. Zwycięstwem tem Orze- 
€ obiefy prowadzenie w tabeli. Sędziował 
SMP Sany. 
Pix e Bieruń — SMP. Komciowice 3:0 
SMP, MYSŁOWICE — SMP. SOSNOWIEC 
law | Wanżowe spotkanie powyższvch Zzespo- 
15 „Pdbedzie się w czwartek, 7 bm. o rodz. 
Mn. 30 w Katolickim Domu Ludowym w 
Jslowicach. Goście przybywałą z 2 druży- 


1 U 
Stani. którym gospodarze przecwystawią ma- 
I mu'ace drużyny: | drużyna — Eliasz. Chełuk 


|. Komendera. Hanf. Kokoszka | Mandry. 
drużyna — Stachoń. Janosz, Soppa. Pode- 
Herman, Granecki Il, Poowa i Stolecki. 


małość Kaslńskiego, pozwala mu na do- 
kończenie walki, a nawet wysłanie Cze- 
cha w II. rundzie dwa razy do siedmiu 
na deski. Nieznaczną zwycięstwo uzy- 
skuje Żelinka na punkty. Stan 3:3. 

Waga lekka: Stok'asek Panzer. 
Panzer walczy spokoiniee wypunktywu- 
jąc powoli przeciwnika, przyczem w IL 
rundzię ma silną przewagę, tak iż nastę- 
pne ataki Stoklaska nie są w stanie nad- 
robić straconego terenu, przy również do” 
brem stopnowaniu go przez Panzera, któ- 
ry też zasłużenie zwycięża. 

Waga półśrednia: Strecke! — Kolonko. 
l. runda przypominała raczej taniec, ani- 
żeli boks. Obydwaj czekają na atak prze- 
ciwnika. Dopiero. w następnych star- 
ciach atakuje Polak. trafiając kilkakro” 
tnie jednak nie dorównywując Czechowi 
w tęchnice. Ogłoszono zwycięstwo Ste- 
kta niesłusznie, a nawet remis krzywdził- 
by Kolonke, który był bęzwzględnie lep- 
szym. Stan 5:5. 

Waga średnia: Schmidt -. Kurka. 
Kurka odrazu przystępuje do ataku. nie 
mając zresztą dużo pracy z słabym 


Z 


Schmidtem, który jednak stosował niezłą 
taktykę obronną. Wśród stałych ataków 
Kurki, kończy się walka zasłużonem zwy 
cięstwem zawodnika Wawelu. Stan 7:5 
dia Waweju. 

Waga półciężka: Vlasak — Morawa. 
Czech bardzo zrównoważony. dobrze się 
kryje przed ustawicznie atakującym Mo- 
rawą. l. i Il. runda wyrównana, w III. 
Morawa osiąga dużą przewagę, przechy* 
lając walkę na swą korzyść. Ostateczny 
rezulat 9:5 dia Wawelu. 

Spotkanie w wadze ciężkiej nie do- 
szło do skutku, ź powodu choroby Gór- 
nego, zaś majacy wystąpić Piłat, nie zja” 
wil się, również z powodu choroby, 

Jako walkę wstępną rozegrano mecz 
między dwoma plórkowcami Wawelu 
Wołkiem i Klusowiczem. Zwyciężył ten 
ostatni. 

W ringu sędziował bardzo drohiazgo” 


wo, naogół nieszczezónie p. Kordas z 
Łodzi.  Punktowali pp  Koczanda | 
Kupfer. Funkcię informatora prasowego 


spelnia? doskonale n. Wł. Kozłowski. Pu- 
bliczności około 1,000 osób. 


Misirz hokciowy Wiina w Kafowicach 


Hokejowy mistrz okręgu wileńskiego K. 5. 
„Ognisko“ rozegra dwa mecze hokelowe ze 
Śląskim Klubem Hakełowym w Katowicach. 

Mecze te odbędą się w dniach 8 į 10 gru- 
dnia br. e godz. 13.30 w południe na sztucz- 
nym torze w Katow'cach. 

KS. „Ognisko“ należy do nallepszych dru- 
żyn bokełowych Polski i przyjeżdża do Kato- 
wic w swym naisilnieszym składzie. Brac'a 
Godlwescy, którzy przyjeżdżeją z drużyną wi- 
leńską należą do reprezentacji Polski. 


Mecze hokejowe zapowiadalą się bardzo 
interesułąco. tembardziej, że Śl. K. H., którego 
szęścu graczy należało do składu repre enta- 
cji Śląska, ma za sobą mecze z takiemi druży- 
nami, fak „Cracovia“ i Tropauereislatveretn. 
Te odbyte mecze, w szczegómości w drugiel i 
trzeciej tercji, w których Śl. K. H. wyszedł 2 
Cracovia 1:2 i 0:1, z Tropauer zag 1:1 ' 0:0 
wskazują że gracze Śl. K. H. sa dobrze przy” 
gotowani ua przyjęcie mistrza okręgu wileń- 
skiego 


By : t? U 
Bokserska reprezentacja Slaska przeciwko „Polcyfnyma 


wo „oWWasEcząp gzis vy Eścuótowyicancia 


Dziś wieczorem o godzinie 20 odbędą 
się w Katowicach w sali „Powstańców 
przy placy Wolności niezmiernie ciekawe 
zawody bokserskie pomiędzy reprezenta- 
cią bokserską Śląska, a mistrzem druży- 
nowym „Policyjnym“. 

Oba te zespoły przed kilkoma dopiero 
dniami pokonały nieomal tą samą różnicą 
punktów reprezentacię Brna, a ponieważ 
skład drużyn do dzisiejszego Spotkania 
zestawiony jest bardzo starannie, sympa- 
tycy boksu zobaczą dziś walki, jakich już 
dawno u nas nie widzieliśmy, 

Reprezentację Śląska tworzą zawodni- 
cy wicemistrza Śląska, Slavił 
najlepsza nasza waga lekka Białas oraz 
półciężka Jaszulek, doskonali pięściarze 
I. K. B. Świętochłowice Jarząbek, Kraf- 
czyk j ÚŪherek, Konieczny oraz mistrz Pol- 
ski Rudzki z „Naprzodu“ Lipiny, przy- 
szłość nasza w wadzę średniej Kowaczek 
z „Naprzodu“ Ruda. OR. 

Skład „Policyjnego przedstawiać SIę 
będzie następułaco od w. muszej do cięż- 
kiej: Nowakowski, Moczko albo Pawlica, 
Matuszczyk, Milic, Gburski, Wieczorek, 
Wrazidło, Wystrach, 

By wszystkim, którzy pragną dziś być 
świadkami tego nadzwyczaj emocjon. 
spotkania umożliwić wstęp. organizatorzy 
obniżyli ceny miejsc do minimum. | tak 
obowiązują jednolite ceny na wszystkich 
miejscach siedzących po 1 zł., zaś miej- 
sca stojące I galeria po 50 groszy. d 

Jaki będzie przebieg poszczególnych 
spotkań? 

W wadze muszej zobaczymy niewąt- 
pliwie jedno z najtwardszych spo'kań. 
Technicznie dobry Nowakowski znacznie 
poprawił siłę swoich ciosów. Jarzabkowi 
dano najlepszą okazję rewanżowania się 
za swoją ostatnią porażkę jeszcze z cza- 
sów mistrzostw indywidualnych. Obaj 
zawodnicy znajduła się obecnie u szczytu 
formy, a typowanie iednego z nich jako 
pewnego zwycięzcę jest niemożliwe. 
wadze koguciej zobaczymy Moczkę albo 
Pawlicę w walce z ambitnym Kratczy- 
kiem, Moczko po meczu z Brnem uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi tak. że start 
iego stoi pod znakiem zapytania. W razie 
startu byłaby to jednak walka. stojaca na 
bardzo wysokim poziomie. gdyż on. jak 
również i Krafczyk w walce z Navratilem 
potwierdzili swoją wartość. Ewentualna 
rezerwa w osobie Pawlicy w niczem nie 
obniży wartości spotkania. gdyż posiada 
on dość rutyny, by z walki tej wyjść Z 


z Rudy.. 


honorem. Możliwe jest tutaj zwycięstwo 
Krafczyka przez k. o. ze względu na jego 
błyskawiczny, potężny cios prawej. Wal- 
ka Matuszczyk — Rudzki, to „delikates“ 
dla znawców. Czy uda się Matuszczyko- 
wi wreszcie pokonać naszego asa, trudno 
przewidzieć. Jeżeli sympatyczny katowi- 
czanin wytrzyma szalone tempo mistrza 
Polski. wtenczas wynik remisowy leży w 
granicach możliwości. Bardzo interesują- 
ca będzie spotkanie pomiędzy bogucicza- 
ninem Milicem į Błałasem, tembardziel, 
iż styl walki zawodnika „Sląvji* Milicowi 
bardzo odpowiada. Milic będzie musiał 
wydać z siebie wszystko, by wobec do- 
brej formy Białasa osiągnąć wynik remi» 
sowy. Koniecznego w walce z Gburskim 
czeka trudne zadanie. Temperament je- 
go wskazuie na to, iż tak Prędko nie da 
się pokonać. Po dłuższej przerwie zoba- 
czymy na ringu znowu jednego z naszych 
dawnych najpewniejszych reprezentantów 
Wieczorka. Jakkolwiek już bardzo wy- 
służony. stara rutyna i finezia wystarczą, 
by mógł z Kowaczkiem, jednym z naje 
lepszych. naszych Średnich. zadowolić. W 
walce z Czechem Schmidtem, Kowaczek 
pokazał, iż ma przed sobą wielką przy- 
szłość, Wrazidłę wstawiono tym razem 
do wagi półciężkiej przeciwko Jaszulko= 
wł, a Wvstracha do wagi ciężkiej prze- 
ciwko Ułerkowi, Czy kombinacja ta 
wyjdzie „Policyjnemu* na dobre, zoba- 
czymy po meczy, Wrazidło w walce z 
Jaszułkiem naszem zdaniem nie posiada 
wiele szans zwycięstwa. Według formy 
papierowej w wadze ciężkiej, powinien 
wygrać Wystrach. jeżeli taktycznie vsto- 
sunkuie się do Swiętochtowiczanina, który 
zwykle w ostatnim kole zwykle zupełnie 
wypompuje się. 


Wyjsrd naszych piłkarzy 
do Belgii zatw'erdzony 


Jak nam donoszą z BruksełH. na podstawie 
prywatnych rozmów zamieszkałego w Belgii 
dziennikarza polskiego red. Fauptmana z za- 
rządem belgijskiego związku piki. nożnej, 
sprawa przyłazdy połskieł reprezentacji pił- 
karskie ma wieki międzynarodowy turniej 
piłkarski w roku 1935 z okazj: wystawy D0- 
wszechnej w Bruksel; został pomyślnie zała- 
twiony. 

Na tumiej ten otrzymały zaproszenia rów- 
nież Anglia. Hiszpania, Itaija, Holandja, Fran- 
cja į Niemcy. 


$port w Czechosłowadi 


POLONIA, KARWINA — 
SK. ŚLĄSKA OSTRAWA 3:1 (1:1) 
Pomimo silnego mrozu zeszła się wielką 
liczba publiczności na sensacyjny mecz 2-ch 
najlepszych drużyn Żupy cieszyńskiej i Ś!ła- 
skie, Świetny poziom gry zdawał się nie 
wskazywać, że to już ostatnie spotkanie w 
jesiennym sezonie. Na wstępie goście mają 
przewagę, ale wkrótce gra się wyrównuje, 
Pierwsza połowa kończy się remisowo 1:1. 
Bramki dia gości zdobył Plewa. dla gospoda- 
rzy Trombała. W drugio) połowie Polonia ce- 
liwe dobrzę abmyślanemi atakami, goście nie 
mogą sprostać, Matusik i Matuszyński zdoby- 
waq dwie dalsze bramki dia biale - czerwo- 
nych. Qbie drużyny wystąpiiy z dwoma gra- 
cząm rezerwowymi., W ataku „Polonii“ bra- 
kawało Stonawskiego. U gości wyróżnił się 
Plewa i oba skrzydła. Polonia pokazałą zno- 
wu, że znajdułe się w świetne’ formie. Znako- 
micie się spisała obrona z Kinawski'm. Zasłu- 
żonę zwyc'ęstwo „Polani“ uznale i prasa cze- 
ska, zaznaczając, że caly ogół sportowy cie- 
a może być dumny z sukcesów „Po- 
onfi“, 


SK. MORAWSKA OSTRAWA ZDORYŁA PU- 
HAR MIASTA MOR. OSTRAWY 

W ub. niedziele powtórzono na  bołsku 
SKMO finałowe rozgrywki o puhar m'asta 
Moar. Ostrawy, Rzeczywstym zwycięzcą była 
łuż przedostatniełt niedzieli SKMO. którą osią- 
gnela równą ilość punktów, łak Olimpia, ale 
miała lepsze score. Pomiewąż 'ednak akt de- 
dykacylny puharu przewiduje, Że zwyc ęzca 
musi mieć największą ibas penktów, przeto 
musiara mecz powtórzy. który tym razem po- 
twierdził zwycięstwo czerwonych. W wb. ro- 
ku tak nie było. Zwycięzcą rzeczywistym by- 
ła wtenczas ostrawska Slavia, ale pontewać 
równ eż musiano mecz powtórzyć tego same- 
go dma, puhar zdobyła M. O. S. C. (Maehr. 
Ostraner Spart Club), — W roku przyszłym 
prawdopodobnie ten pasus w dedykacji bedzie 
zmieniony, w tym sensie, że o zwycięzcy hę 
dzie decydować także Ssonre. W zapasach ub, 
niedzieli osiągnięto następujące wyn'ki: 


SKMO — Olimpia, Zabrzeg 7:2 (3:0) 
MOSC — DSV. Vitkowitz 4:0 (1:0) 
Pierwszę miejsce zajęła więc SK. Mnr. 
Ostrawa, drugle Olimpa, Zabrzeg, trzece 
Maehr. Ostr. Sport Ciub, czwarte DSV, Wit- 
kowitz. 


SLAVIA, PRAGA MAI JESIENNEJ 


W niędzlelę dograno jestenną tire. Zwycięz” 
cą stałą się Slavia, która zajęła pierwsze miele 
sce z 13 punktami przed Spartą z 12 punktami, 
Na ostatniem miejscu znalazły sę Židenice, 
które mają © pumktów, lak Viktorja, Żiżków, 
ale gorszy stosunek bramek. Ostatnie kora 
przyniosło wysokie zwycięstwo klubom 2 
Letnej. Zwłaszcza dwucytrowe zwycięstwa 
Sparty było sensacja. Niespodzanką równieź 
była gładka klęską Fidenie w PIźnie. Osta- 
teczna tabela przedstawią się następurąco: 


S'avia, Praga 9 24:13 18 
Sparta 9 29:15 ' 12 
Kladno 9 20:17 11 
Teplitzer 9 13:10 9 
Bohemians 9 15:24 9 
Viktoria, Pilzno 9 17:13 8 
Nachod 9 18:21 8 
Czechie, KarFn 9 12:29 8 
Viktoria. Żiżków 9 17:19 6 
Żidenice 9 18:21 6 

Wyniki poszczególnych spotkań z ostatnieł 


miedzieli: 
AC. Spartą — Czechie, Karlin 10:0 (3:0) 
Slavia — Bohemians 6:1 (3:1) 
Viktoria, Pilzno — SK. Żidenice 4:1 (3:1) 
Teplitzer FC — Viktoria. Żiżków 2:z (2:0) 


SK. PROŚCIEJÓW — DSV. BRUENN 6:1 (3:0) 

W  Prościejowie rozegrano przy acie'ski 
mecz z drużyną Niemców z Brna. Gra Nięm- 
ców była slaba i cały czas ograniczała się do 
obrony swej bramki, 


SK. TRZYNIEC — 
PKS. „SILA“ TRZYNIEC 3:2 (3:1) 
Czeskiemu k!ubowi SK. Trzyniec udało się 
w niedzielę zdobyć dla siebie 1 rocznik turnie- 
iu o puhar firmy Blumenthal. Trzyniec wystą- 
pił w kompletnem zestaw'eniu z Vrkoslavem 
i Kiwalskim. W drużvnie polskiej „Sily“ wy- 
różnił się Kiepacz į Matuszyński. W pierwszej 
połowie zdobył p'erwszą bramkę w 24 mmu- 
cie Oehm (SK. Trzyniec) z rzutu karnego W 
35 młnucie Czesi zdobywają drugą bramkę 
przez Wantuloka, W 38 min. Siłacy zni'żają 
score z jedenastki: na 2:1. W trzy minuty póź- 
niej w podobny sposób Czesi zdohywałą trze- 
c'a bramkę. W drugie’ połowie jedyną bramkę 
strzelił Siłacy, ustalając ostateczny stosunek 
bramek 3:2. Sędziował p. Abrahamer. 


SS. LIBERTAS — POR | > OSTRAWA 
4:1 (4:0 

Legla wystąpiła z 5 graczami rezerwowy” 
mi. W pierwszej połowie „L'bertas* gra z 
wiatrem i dobrze wykorzystuje sytuacię, W 
drugiej połowie Legia wzmogła tempo i zdo- 
była iedną bramkę. W. ciągu gry kilky graczy 
opuściło boisko zp owodu w'elkiego zimna, 2 
sędzia Kulka mecz zakończył, 
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Nowy strój ochronny paryskiej straży 
pożarnej 


Grób oficera polskiego 
we Frankfurcie 


Z Frankfurtu donoszą: 


Na cmentarzu miejscowym odkryto 
grób zmarłego w roku 1832 por. artylerii 
polskie] Warszawianina Ludwika Lange, 
Z ksiąg parafjalnego urzędu wynika, że Ś. 
p. Lange po zdobyciu przez Rosjan War- 
szawy, musiał wraz z innymi Polakamt 
emigrować do Francji, w drodze jednak 
zmarł we Frankfurcie i tam został pocho” 
wany. W roczn. powstania listopadowego 
członkowie konsulatu polskiego udali się 
na grób śp. Langego. gdzie konsul złożył 
wieniec o barwach Polski poczem wy 
głosił krótkie przemówienie, 


© EEEE 
AERTS OYEC"RORESNRRORETCE 


RADIO sieciowe z 4 lampami 160 zł. sprze- 
dam. Placek, Wełnowiec, Bedera 90.  4886d 


Pokutuje mniemanie, że Arabka żyje 
w pogardzie i poniżeniu, a istotnie to po- 
siada ona wiele przywilejów, nie znanych 
nawet jej siostrom w krajach bardziej cy- 
wilizowanych. Po śmierci rodziców dzie- 
dziczy połowę tego, co otrzymuje jej 
brat, a fortuna ta staje się jej wyłączną 
własnością. którą nikt, prócz niej samej, 
administrować niema prawa. Zanim doj- 
dzie do pełnoletności może wyjść zamąż 
za pozwoleniem swego opiekuna, (który 
jednakże nie może przymusić jej do mał- 
żeństwa): jako pełnoletnia wybiera sobie 
męża jedynie według swego upodobania. 
Jest wyłączną opiekunką swych dzieci: 
syna do szóstego roku życia, córki — da 
chwili jej wyjścia zamąż, 

Życie na Saharze nie jest ani łatwe 
ami poetyczne. Jest to życie ciężkiego 
trudu i wytężonei walki z wrogą naturą 
i z nieprzyjacielem — człowiekiem: 

Role obu płci są ściśle rozgraniczone. 
Mężczyzna walczy i nosi broń, kobieta 
pracuje i wychowuje dzieci. A ta praca 
kobieca jest tak różnorodna! Gotowanie, 
pramie i szycie odzieży. tkanie dywanów, 
wypalanie naczyń glinianych, plecenie 
wielkich kapeluszy z łyka palmowego, 
przyrządzanie kleju z daktyli i „łezhbi* — 


( $fermentowanego napoju — z soku palm 


— oto mniej więcej szemat całodziennych 
obowiązków beduinki. W życiu jej niema 
miejsca na próżniactwo i jałowe narze- 
kanie na niesprawiedliwość losu. Świa- 
domość ciagłego  niebezpieczeństwa po- 
mnaża wytrwałość į pogodę w znoszeniu 
ciężarów życiowych. Tam, gdzie życie 
ludzkie wisi na włosku. gdzie jedna bu- 
rza, jedno najmniejsze zboczenie z drogi 
podczas wielomilowej podróży staje się 


Orkan 
nad Czarnym Jllorzemi 


Ze Stambułu donoszą, że masto Samsun 
nad Morzem Czarnem zostało nawiedzone 
przez orkan o niezwykłej Sile, Według do- 
tychczasowych doniesień 15 osób straciło ży- 
cie, a około 150 zg nęło bez wieści. Domy, po- 
łożone w pobliżu portu, zostały przeważnie 
zniszczone, Ludność, ogarnięta pan ką. szuka 
schronienia w meczetach 1 innych budynkach, 
położonych w dałszeł odległości od morza. 
50 statków rybackich Zatonęło, 


W Katowicach wiec komornik, 


niechybną przyczyną Śmierci całej rodzi- 


ny, musi się człowiek nauczyć głębokiej. | i 
prostej wiary w Opatrzność, która kieruje JĄ 29-07 28.79; Nowy Jork 5.60 5.63 5.57; 


ludzkiemj losami. I ta to wiara właśnie 


sprawia, że Arabka przyjmuje z pokorą 
swój ciężki los į umie być dunmą ze speł- 
nianego wytrwale aż do końca obowiązku. 

Spytaj Araba, co mu jest ze wszystkie- 
go na Świecie najdroższe? Odpowie ci, że 
albo jego naród. albo wiara. albo miecz, 


czy też fuzja — ulubiony koń lub wy-ff 


trwały wielbłąd; spytaj jednak o to Arab- 


kę, a odpowiedź zawsze będzie jednako-f 


wa: „Mój syn“. 


Kobieta arabska nie rozumie nawet, 


jak mogłoby być inaczej. Dzieci są iedy-$ 
nem jej szczęściem, jedyną miłością. In- 
nej miłości nie zna. 


Najnowsza łódź podwodna iloty amery 

kańskiej otrzymała na chrzcie imię „Cutt 

lefish''. Jestto największa łódż podwodna 
jaką dotąd zbudowano. 


oncka 


IN inwest. seryjna 107.50, 5 proc. poż. konw 
4 52.00, 5 proc. poż, kolejowa 47.50» 
M poż. kolejowa —, 6 proc. poż. 
84 proc. poż. dolarowa 49.00 — 48,90,17 P 


JL. Z. Banku Gospod. Kraj. 83.25; 8 proc. L 
M Banku Gospod, Kraj. 94-00; 7 proc. oblig. kd 
M ku Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. oblig, Banis 
U Gosp. Kraj. 94.00; 4 i pół proc. L. Z. Ziems 

§ Kredyt. 45,25. Tendencja słabsza. 


i Wlochy 46,94 47.06 46.82; Sztokholm 
M Oslo 145.50 146.22 144.78. 


U) proc. 
J —10, 


J —110, 


RNotowania glcłdy w Warszawić 


z dnia 6 grudnia 1933 r. 
Papleryv państwowe: 


3 proc. poż. budowlana 38.20, 4 proc. on 
inwestyc. zw. 104.00 — 104.25, 4 proc. A 


10 prot 
dolarowa "X 


poż. stabiliz. 54.00 — 54.25 — 54.13, 7 AR 
L. Z. Państw. Banku Rolnego 83.25; 8 O) 
L. Z. Panństw. Banku Rolnego 9400; 7 P Z 


Bany 


Akcje: 


Bank Polski 81.00 — 80.75; Ktjewski 1.00% 


Pod $i0 ; i i K ji TU Lilpop 10:60 — 10.50; Haberbusch 38.50, CIE 
sł pami Mali Zańwiia raj | 


Słęboki szacunek dla macierzeństwa u Arabów; 


chanów bez kuponu za 32 i 33 r. Tendenci* 
przeważnie słabsza. 
Waluty? 60 
- Marka niem. nieof 212,49; dolar pryw. 50% 
Dewizy: 

Belgia —; Gdańsk 173.20 173.63 172.7 
Holandja 358.15 359.05 357.25; Londyn BA 
Jork kabel 5.62—61 5.64 558; Paryż 3486 3 
3477; Praga — Szwajcaria 172.48 17291 17209 
149.89 
150.60 149.10; Kopenhaga 129.75 130.40 129.10% 
Tendencja prze” 
ważnie słabsza. 

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 

Dolarowa —, Dillonowska 69.25; Stabiliż: 
865/8; Warszawska —; Śląska 49 7/8. 


Poznańska giełda zbożowa 


z dnla 6 grudnia 1933 r. i 

Ceny parytet Paznań. 

Żyto 14,30—14,75, Pszenica 18,25—18.75, Owies B% 

nolity 13—13,25, Jęczmień 695—705 zr. 13,50—13,75, JE" 
mleń 675—695 gr. 13—13,25, Jęczmień browarowy 14: 
13.50, Mąka żytnia 65 proc. 20.735—21, Mąka pszenna 
30-—32, Ospa żytnia 10,25—10,75. Ospa pszenna ” 
Ospa pszenna gruba 10.50—11, Rzepak zimowy 


—42, Groch Wiktorja 21—24, Groch Folgora 21—23, 00" 


| czyca 35—37, Mak miebleski 54—57, Ziemniaki fabryce 


za kg. proc. 21 gr., Wyka latowa 15—16, Peluszka M 
—15.50, Makuch lniany 19,50—20,50, Makuch nzepakow? 
16.50—17, Makuch słonecznikowy 19—20, Śrut Soya 23% 
23,50, Koniczyna czerwona 170—220. Koniczyna biala 
Koniczyna żólta odłuszczona 0-110,  Seradel 
13,50—15,50. Słoma pszerma, żytnia, owslama t jęczmień* 
na luzem 1,25—1,50, Słoma pszenna żytmia, owsiana 
ięcymienna prasowana 1.73—2, Siano zwykle luzem Ś% 


| 5.25, Siano zwykle prasowame 5.50--6, Slano nadnoteó" 


kle łuzem 6—6,25. Slano madnoteckie prasowane 6,5096 
Usposabienie spokojne. 


CENTRALNA TARGOWICA W MYSŁOWICACH. 
Urzędowe sprawozdanie Komisji Notowania Cem 
g dnla 4 grudnia 1933 r. i 

Spędzono dnia 28. 11. — 4 12. 1933 r. razem: 2% 
sztuk zwierząt. 

Płacono w dnia 4. 12. b. e. za 1 kg. żywej wag! 23% 
(ceny loco Targowica łącznig z kosztami handlowemi): 
Bydło: Stadniki: pelnomięsistę, wyrosłe. najwy2s2 
wartości rzeźmej 65—72 gr., pelmomięsiste młodsze 58% 
61 gr., miernie odżywtone młodsze | dobrze odżywi8 
starsze 48—57 gr., licho odżywione 40—47 gr. Jaló W" 
ki I krowy: pełnomtięsiste, wytuczone jałówki male 
wyższej wartości rzeźmej 72—76 gr., nelnomięsiste WY” 
miczome krowy, najwyższej wartości rzeźnej do lat 7-mM 
68—76 gr., starsze wytuczone krowy ł mniej dobre miod" 
sze krowy i jałówki 60—67 gr., miernie odżywione KTO“ 
wy i jałówki 52—59 gr. licho odżywione krowy | 1% 
łówki 47—51 sr.. licho odżywiona młódź (żarłoki) 40 
46 gr. Clelętar najprzedniejsza cllęta tuczone 76—85 £f4 
średnie tuczome cłelęta ! najprzedniejsze ssaki 66—75 gf" 
umiej tuczone cielęta I dobre ssaki 56-65 gr. Świnieś 
tuczone pomad 150 kg. żywej wagi 125—140 gr., pelno“ 
mięsiste od 120--150 kg. żywej wagi 114—125 gr.. oel 
nomięsiste od 100—120 kg. żywe) wag! 101—113 gr.. pel 
nomięsiste od 80—100 kg. żywe] wagi 87—100 gr. 

Przebleg targu: spęd normalmy, targ spokolny, ten 
dencia utrzymana. 


Ucharakteryzowany, 

również do drzwi Froncka puka, 
lecz się Froncek zabezpieczył, 
więc mie uda mu się Sztuka, 


Nie wiedząc. kto go odwiedza, 
Froncek nad tem medytułe, 
a0czem przez dZ urke od klucza 
korytarzyk penetruje. 


KATOWICE 


Jak zawsze 6 grudnia 

Mikolaj podarki nasi. 

| do wszystkich drzwi wciąż puka. 
gdyż go każdy o to prosi. 


ża Mikołaja się przebrał 
| wyroków pełmy worek 
ze wszystkich urzędów zebrał. 
tC'ag dalszy nastan’) 


TORO S ZY 


Miesięczna prenumerata wynosi zł 231 CENIK 

W kraju z przesyłka pocztow i LA s 2,31 {$ WAZRDSZER 
MA AOC A a, | Nr 301 145 I pole 15 x 67 mm. al. 15 

przy zamówieniu w urzędzie pocztowym z „ 24l eiie li: a ° PAT T Sm 


— - 
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